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Biuro Bedakeji „Ditieunik* Folskiegu," PUcMarjaeki 
liczba 6 i 7.

r. j  ł t va\ nnfti we Lwowie rocznie 18 Ar. połrocznifc. PraedpJita^) g ^  __ kwartalnk, 4 j r. 50 et.-miesięcznie
1 złr. 50 ot.

Z nr e ^ łk ą  pi cztowa w państwie austrj ickiem rocznie 
P l ‘i  zfr. —  P ^ ioczn ie  U  z/r. -  kw .rtalm e 6 z łr  -  

jiiegięcznie 2 złr.

* pm .„L , c S i , #  S S f  w T ?

Po'Francji , ^ j i  ,.W loeh i Szwaj larji rocznie XV 
franków -  -wartalm e 20 franków.

Num er kosztuje 6  centów .
R ę k o p i s ó w  L e d a k c j a  n i e  z w r a c a .  

T e l e f o n  R e d a k c j i  171.

Przeipłate I oiłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", plac Marjacki, 

liczba 6 i 7 w domn pana Kisełki we W iedniu : 
pp. Haasennteii et Yegler (Otto Maass) M. Dakca: 
H. Schalek; A, Oppelik; Br do'f Mosse. W. Berlinie, 
Frankfurcie £olonji Haasenstein et Togler i 6 .  L 
Danbe; w Hamburgu, Karoly et Idebmann. W War- 
Bzawie. Beichman Frendler. W P a r v in : C. Adam, 
Bue des saints Poró i 3L

•CD

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8 .  rano.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna Korespondencja i nekrologi 1 3  ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszeń- l '/«  centa od wyrazu. Pomieszkania 

sklepy po 1  c t  od wyrazu.

CA

o
Reklamy w rubryce Nadesłane 2 0  ct. od wiersza. CB

C
M

Tydzień polityczny.
LWÓW 10 listopada.

A więc sprawa, która przez tyle czasu za.l 
mowała w wysokim stopniu opinję publiczny, 
która trzym ała w naprężeniu umysły polityczne
w i ia iu  z o s t a ł a  ostatecznie rozstrzygnięty Mówi >\
0 nowej r^an izacji zarzydu kolei państwowych. 
Miała w pra w d zie  * początku ta sprawa nną na
zwę dzisiaj j.idnak o niej wspominać, to rzecz 
( pfzniona. Mówić po rozstrzygnięciu kwestji o 
decentralizacji kolejowej, byłoby anachronizmem. 
Budźmy szczerymi i przyznajmy, że tego, do 
czego'm y dążyli, nie osiągnęliśmy. Wie uzyska
liśmy naczelnej dyrekcji dla krajowej sieci kolei 
żelaznych we Lwowie, nie mamy krajowej lady 
kolejowej, która miałaby wpływ na politykę 
taryfowa nie mamy wreszcie języka polskiego 
w wewnętrznej służbie urzędowej. Te koneksje, 
jakieśmy uzyskali, nie zasługują z pewnością na 
miano autonomiczne i nie. były wynikiem tego, 
że rząd chciał zadość uczynić naszym słusznym 
żadaniom. Nieznaczne rozszerzenia atrybucyj dy- 
rekcyj ruchu nie mogą dla nas być kompensatą 
na to. czego nam nie dano.

K ogi za taki niepomyślny obrót sprawy ( 
spotyka wina? Na kogo spada odpowiedzialność ■ 
na — nazwijmy rzecz po imieniu porażką 
w sprawie decentralizacji, a więc w kwestji 
pierwszorzędnej dla kraju doniosłości? Nie | 
chcielibyśmy na ślepo sądzić i czekamy z nie 
cierpliwością na Wyjaśnienie ze strony kornpe- f 
tentnej. Jedno tylko wiemy na pewne: poroszono , 
przeciw naszym słusznym i uzasadnionym żąda
niom wszystkie najsilniejsze sprężyny, wytoczono 
przeciw nam w bój działa najcięższego kalibru, 
zmobilizowano przeciw nam ministerstwo wojny, 
wprowadzono v. pole cały wojskowy sztab jene- 
ralny, zwoływano komend=nrów korpuśnych 
cóż dziwnego, że wobec takich czynników zwy
cięstwo nie mogło być po naszej st-onie, zwła
szcza gdy w ostatniej chwdi owym czynnikom, 
które były przeciwne naszym żądaniom, przybyła 
w pomoc—korona W walce z tak prnemożnymi 
wpływami ulegliśmy i uleda musieliśmy. 1 zy i
1 honorem? Na to znajdziemy m ^ c  odpowiedź 
później, gdy .przemówi ofiejn,,iie pan Jaworski. 
W ówczas dowiemy się także, czy nasza re p re 
zentacja nozytóła wszystko, co było w jej m°cy,
j W ,  1,1-  .ić kraj od klęski materjalnej, .a siebie 
od "porażki politycznej. Powinno to wyjaśnienie 
i,:»str.pić jak  najrychlej, aby umożliwić obje 
ktywne i bezstronne osądzenie sprawy. Czekamy.

Ze spraw ozdania o posiedzeniu K oła  polskie
go, Iowjedz.eL się czytelnicy, że p. Kozłowski 
zastrzegł się przeciw  w ynurzaniem  P- Gautscha 
W spraw ie konieczności j ę z y k a  niemieckiego. 
Słow a jego w yw ołały nie tylko w śród Młodocze- 
chów i Słoweńców słuszne oburzenie, ale w ogóle 
u w szystkich reprezentantów  nie-niem ieckich na 
rodowości. Pom inąw szy już, że wysoce niepolity
czne Błowa p. G-autscha spowodują rozłam  w k lu 
bie H ohenw artha. co dla r -ą d u  a w tym w y
padku i d la  Polaków przyjem nem  byc nie może, 
to nie m ożna tego przeoczyć, żc mowa t a  ozna 
c z a  zwrot polityki ku byłej lewicy

Pisma urzędowe usiłują onegdi/sze słowa 
ministra ośw.aty prz datawić jako coś zupełnie 
natnralnego i zwykłego, czego zresitą zawsze 
przestrzegał gabinet hrabiego Taattego, Być mo
że że w ogólności rzecz biorąc organa urzędowe 
mają rację. Myśmy chyba nigdy nie należeli do 
tych którzy zbytnio wierzyli w autonomiczne 
przekonania hrabiego TaaflegJ Sę jednak fakt i 
które stwierdzają, żc prezydent ministrów wzglę
dnie i ego ministrowie ongi mniej byli centr„li- 
czoymi i — garmanizatorskimi Zmiana więc w 
postępowaniu gabinetu jest w doczna^^C zy^ko-

rzystna i polityczna -  o tern godzi się wątpić. 
Hrabia Tnatl e sam przykb tla rękę do rozbicia 
ty cli żywiołów umiarkowanych, które dzisiaj są 
jeszcze po jego stronie. Aby pozyskać lewicę 
nic godzi się drażnić prawicy, zwłaszcza jeżeli 
to niepotrzebne. W sejmie krajowym złożyli Po
lacy dowód, co sądzą o nauce języka niemieckie
go, w znanym wniosku księcia Sapiehy. Dr. Gautsch 
zupeł lic zbytecznie wywołuje widmo - -  genua- 
nizacyjne.

We Francji sytuacja parlamentarna wikłać 
się zaczyna i już zapowiadają niektóre głosy 
przesilenie ministerjalne. Bą to zapewne wieści 
przedwczesne, a ĉ zaprzeczyć niepodobna, że 
akcja parlamentarna w najnowszych czasach 
mniej gładki ma przebieg. Radykaliści przy k a 
żdej sposobności stawiają gabinetowi erzeszkody; 
dotychczas udawało faię je przez w ciężyć, lecz 
za p rzyszłoś ręczyć mepoc ibna, /omimo, że w 
sprawie interpelacji deputo vane o Laura, obwi
niającego rząd o szacherki 7 Rotszyldem, ga
binet odniósł zwycięstwo, g d y ; proponowany prze 
zeń porządek dzienny przyjęty został większo
ścią 431 głosów przeciwko 31- Ten wynik gip
sowania świadczyć się zdaje, że opozycja p*e 
porozumiała się do tąd ; porozumienie jednak mię
dzy pojedynczymi jej odłamami każdej chwili 
st*ną6 może. Gabinet mtfżs być również zado
wolony z decyzji, jak a  zfpjs-dła w komisji budże
towej. Odrzuciła ona %j. .<twozdanie Biissona o 
budżecie mary norki i p isyjęła zmodyrikowany 
budżet marynarki ministra Barbeya. Brisson po
dał się do dymisji ze stanowiska przewodniczą
cego w komisji. Tym sposobem upadł projekt 
deputowanego La Hoche o powiększeniu daty. 
Jestto może fakt niepomyślny dla Francji, ale 
gabinet wychodzi w tej sprawie bez szwanku, 
skoro plan ministra m arynarki przyjęty-

Tun prasy niemieckiej potwierdza w zupeł
ności mniemanie, że odwidzmy króla Karola 
na dworze berlińskim pozostawiły po sobie trwa 
łe skutki. Dzienniki bukareszteńskie dotąd je 
szcze pilnie się zajmują ową wizytą, a ze strony, 
jak  się zdaje, urzędowej, ogłoszono właś ne rela
cję o podróży królewskiej, wyrażającą się z wiel- 
kiem zadowoleniem o bytności króla Karola w 
Berlinie i Poczdamie. Ze względu na zajęcie, ja
kie obecnie budzi w świecie politycznym kwe- 
stja stosunków Rumunji do potrójnego przymie 
rza zasługuje na zaznaczenie rozmowa jednego 
ze sprawozdawców wiedeńskich z b. ministrem, 
Carpem, zajmującym wybitne ctanowisko w stron
nictwie junimistowskiem. Carp, piastując kilka
krotnie różne teki ministerjalne, między innemi 
tekę spraw zagranicznych, powinien być z poło
żeniem politycznem dokładnie obeznanym, a zda
nie jego zasługuje na uwagę. Rozmowa jego ze 
sprawozdawcą wiedeńskim odnosiła się do sto
sunku Rumunji do trój przymierza. Na zapytanie 
czy — i z jakim  skutkiem zawiązano już roko
wania w przedmiocie przyłączenia się Rumunji 
do przymierza, oświadczył Carp, że na ten 
punkt odpowiedzi dać nie może. A dalej tak 
mó w ił:

„Każdy poważny Rumun stawiać sobie musi 
pytanie, czy w danych warunkach ojczyzna je 
go uchylać się powinna od wszelkich traktatów 
1 z°bowiązań ?11 Zapytany następnie, co sam pod 
tym względem myśli oświadczył t a k : „Nieszczę
ściem b j *oby dla Rumunji, gdyby odsunęła się 
od wszelkich ściślejszych związków z innemi 
państw am., zostając bowiem w odosobnieniu, za
chęcałaby wielkie potęgi do porozumienia się 
-uiędzy sobą kosztem małych państw. Wszakże 
stosunki przyjacielskie, które mają być trwałymi, 
nie mogą być zawierane dopiero w chwili nie
bezpieczeństwa. Muszą one być poprzednio przy
gotowane przez szczere zbliżenie i postępowanie. 
W  takim lazie tylko możemy liczyń na poparcie

w chwili niebezpieczeństwa zwłas?cza, jeżeli jedno
cześnie oba ’zimy w drugich wiarę, że my dać im po
parcie jesteśmy gotowi". Przechodząc w dalszym 
toku rozmowy do charakteru przymierzy, iakich- 
by Rumui ja  pragnąć powinna, nadmienił Carp, 
że „odpowiedź na to pytanie zależy od ogólnych 
poglądów działających polityków. Że on sam 
jest zwolennikiem przyłączenia się Rumunji do 
potrójnego przymierza, jest rzeczą powszech
nie wiadomą. Być może. że Florescu dąży do 
innego przymierza i przyznać musi że nawet 
takie przymierze mniej byłoby niebezpiecznem, 
niż żadne przymierze4*.

Oświadczenia powyższe przedstawiają Carpa, 
jako jawnego zwolei nika trójprzymierza. Jeżeli 
tedy dzisiejsze prze denie gabinetowe w B ukare
szcie zakuńczy si upadkiem FloreBCU i Catar- 
giu, w takim razi można uważać za rzecz pe
wną, że przywó s junimistów wejdzie w skład 
nowego rządu.

Drażliwa sprawa.
Korespondent nasz wiedeński donosząc o za 

łatwieniu sprawy kolejowej, zaznaczył wyraźnie, 
że nie podaje na wiarę pism niemieckich, słów, 
rzekomo przez cesarza wypowiedzianych do p. 
Jaworskiego, w tak ważnej bowiem sprawie k a 
żdą dowolność uważał słusznie za szkodliwą. Nie 
tak skrupulatnemi były inne pisma, a zwłaszcza 
wiecznie na senzację obliczony Tagbl. Szepsa — 
i nie zwracając uwagi na następstwa, włożyły 
w usta cesarza słowa, przedstawiające w drażliwem 
świetle sytuację obecną.

„Odkrycia" Tagblatia spotkały się natural
nie natychmiast z dementi Wr. Abendtpost, a 
nadto komisja parlam entarna Koła wystosowała 
pismo następujące:

„ Wr. Tagbl. w wieczornem wydaniu z dnia 
14. b. m. podał sprawuzdanie o przebiegu audjen 
cii prezesa Koła u cesarza. Sprawozdauie to nie 
odpowiada prawdzie, szczególme zaś słowa, p rzy 
pisywane tam J. Ces. Mości są zupełnie bezpod
stawne (aus der L u ft  gegriffen) .“ Oświadczenie 
to pod pisali pp. Jaworski, Czerkawski, Biliński, 
Madeyski.

Na oświadczenie to olpowiada Tagbl., że prze- 
I konany jest, iż podane przez niego słowa jeżeli 

nie zupełnie są prawdźiwe, to Darazo do p ra 
wdy zbliżone—i z nsiciskiem kilkakrotnie podnosi, 
że Tagbl. tej wiadomości nie wynalazł i gotów jest 
wykazać ewentualnie źródło tej wiadomości.

W obec tego sądzimy, źe p. Jaworskiemu nie 
trudno przyjdzie z b a d a n i e  t e j  s p r a w y ,  a 
jest ono koniecznem w obec następstw, jakie wy
nikły z tei nie dobrze strzeżonej tajemnicy.

Faktem  jest, że sprawę tę wyzyskano dla 
nieuczciwej spekulacji, a panika na giełdzie 
wiedeńskiej — o czem doniósł już nam telegram  
sobotni — była, wprost bezprzykładna. I tak 
Anglosy spadły o 7 zł., akcje Banku kredyto 
wego ziemskiego o 12 zł., kredyty  o 10 zł., 
akcje Laenderbanku o 8 zł., węgierskie kredyty
0 7. zł. Trwało to krótko, ale starczyło do spo
wodowania wielu klęsk materjalnycb, tak, że 
rząd ujrzał się spowodowanym prjez usta swego 
kom isarza, zaprzeczyć wiadomościom Tagbl. 
ustnie na giełdzie, zanim jeszcze Wr. Abendpost 
się pojawiła.

Nie braknie pogłosek, które utrzymnją, że 
Koło polskie w gronie swym liczy członków, 
którzy nie byli obcymi tej manipulacji. Pogło- 

j skorn tym nie dajemy wiary, w każdym jednak 
■ razie konieczną jest rzeczą zbadan-e tej sprawy

1 ogłoszenie rezultatu dochodzeń.
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W PODEJRZENIU.
POWIEŚĆ 

M . K . B R A D D O N ’A .

(t!iąg dabiy,
— Nie tak to łatwo um nąć cień jaki rzuca 

P* ąeszl°^ — odpowiedział G erard — a tern 
mBWj cień zamordowanej małżonki.

Edwai d Clare nie jest moim przyjacie
lem cjągnął dalej Treverton nie zdając się 
zupełu. i_ ^ y Szeć uwag Gerarda. — Z wiadomości 
tej irobi a pewnością jak najgors y dla mnie 
użytek i po„in wszystko mojej żonie.

—• A ozy n|e może oń zrobić coś jeszcze 
«orszeg0?

— Co?
-r- A .^dfcie wtedy, jeżeli zawiadomi

policję g d Bie si<< *«»ajduje Jack Cliicot, mor
derca ?

Roga zavtółał T revcrton, rzucając 
wzrok, Przfir,aąKnia pełen, na awego towarzysza— 
pan tlię przecie t njc uważas* mordercę V!

— Niestety, uie jn0g3 Bjł<Uić inaezej...
— A to z jak iegu powouu ?
— Prz6<l ewBZy8tkiem'WyP^yjVa to B pańskiego 

niczeffl nie wytłumaczonego zachowani* się owej 
nocy. Dlaczego pan uciekłeś, sko-o nie byłeś wi
nien ? M rsi-łeś pan Przec,e wiedzłeć. o tem, żc 
ueieczk* pańską rzuci na pana zJe światło.

— Powinienem to był wiedzieć, ale nie my
ślałem wówczas o niczeM innem, jeno o tem,^aby 
jak  najprędzej wyrwać się z ty cb więzów. Aona 
moja nie żył-, te martwe oczy z wyrazem prze- 
r l*enia, ta  biała) jak marmur r<< a > mówiły Bli 
wyi .śn ie , że życie Uleciało z niej jttż od kilku 
godzin cóż mogło pomódz, gdybym nawet pozo- 
stał i Musiałbym byń pociąganym do śledztw*,
W Ltorem ku radości wszelakich nic.poezciwyeh 
językóa' odsłoinet* by ześtała moj* cała prze

szłość, aż wreszcie stałbym w obliczu całego 
świata tak zaplamiony [ oczerniony, że żadne 
czyste dziewczę nie mogłoby mi powierzyć swej 
ręki Cóż mogło w ogóle dobrego wyniknąć z tych 
badań przedwstępnych, czy to dla mnie, czy dla 
owej nieszczęśliwej ofiary, czy wreszcie dla spo
łeczeństwa ?

— Przynajmniej byłbyś pan udowodnił swą 
niewinność, skoro byłeś w istocie niewinnym. 
T ak natomiast, jak  się stało, wszystkie poszlaki 
przemawiają za pańską winą.

— Jakżeż miałem udowodnić moją niewin 
ność ? Nie mógłbym przy śledztwie owem przed
łożyć żadnych silniejszych dowodów, aniżeli te
raz, mianowicie moje słowo, słowo człowieka, 
który nie dupuścił się nigdy żadnego czynu nie
uczciwego. Klnę się paru  na wszystkie święto
ści, że nigdy c e  podniosłem ręki na moją żonę, 
nigdy, nawet kiedy przyszło między nami do 
sprzeczki, co w ostatnich czasach dosyć często 
się zdarzało. Był czas, kiedy z całym zapałem 
starałem się wykorzenić z niej jej błędy. Nie
gdyś kochałem ją  szalenie, nie myśląc zgoła o 
tem, co za dziwaczna z na» będzie kiedyś para, 
gdy wiek oziębi pierwsze nasze uczucia. Nia, mi
ster Gerard ja n.e jestem mordercą i chociaż 
więzy owe były mi bardzo ciężkie, to jednak ni
gdy ani na chwilę nie powstała w mej głowie 
myśl uwolnienia się z nich samowo'nie.

Gdym zobaczył cwej nocy ludzi, których 
zbudziło moje wołanie, jak błyskawica przeszła 
mi przez głowę myśl, że w ich oczach mogę u 
chodzić za mordercę. W  tej chwili widziałem 
już, że grożą mi podejrzenia i nieprzyjemności 
wszelkiego rodzaju, a przede w szystkiem, czego 
najbardziej się obawiałem, rezgłosu Gdybym po 

• został, to wszystko było dla mnie nieuniknione. 
Uciekając natomiast, mogłem uniknąć wszystkie
go. W taj  chwili myślałem tylko o sobie. Z da
wało mi 8ię( jak gdyby nagle okazała się prze- 
deiuną stojąca otworem furta, prowadząca do 
nowego świata, czy i zai-luguję tak bardzo na po 
tópieuic >. lego powodu, żem skorzystał z tej

Reforma przepisów o ochronie 
zabytków archeologie nych.

W  kołach archeologów naszych uznawano 
od dawna że obowiązujące w Galicji ustawy 
konserwatorskie, — które jak  wiadomo wszędzie 
w organizacji opieki publicznej nad zabytkami 
są bardzo ważnym czynnikiem, — zupełnie nie 
odpowiadają rzeczywistym potrzebom i stosun
kom. Kwestją tą zajmował się również ostatni 
zjazd historyków polskich.

Członek grona konserwatorów dla Galicji 
zachodniej, dr. Włodzimierz Demetrykiewicz, w 
memorjale, wystosowanym do W ydziału krajow e
go, podniósł potrzebę wydania postanowień pra- 
W iiych, określających obowiązek właścicieli za
bytków historycznych w intereoie zachowania 
tych zabytków i zaproponował zwoianie w tym 
celu Krajowej ankiety dla spraw konserwa
torskich.

W ydział krajowy zasięgnął wpierw w tej 
mierze opinji obu krajowych gron konserwator
skich, a po otrzymaniu przychylnej odpowiedzi, 
postanowił W ydział krajowy kwestję reformy 
istniejących postanowień prawnych w sprawie 
opieki nad zabytkami przeszłości poddać bliższe
mu rozpatrzeniu i w  tym celu zwołać an
kietę.

Posiedzenie tej ankiety odbyło się w sobotę, 
14 bm. w gmachu sejmowym, a wzięli w niem I 
udział pp. Antoni Jax a  C h a m i e c ,  zastępca 
m arszałka krajowego, jako  przewodniczący; prze
wodniczący gron konserwatorskich, dr. Józef 
Ł ę p k o w s k i  i W ładysław Ł o z i ń s k i ;  kon- 
serwatorowie Ludwik W i e r z b i c k i  i dr. W ło
dzimierz D e m e t r y k i e w i c z ;  dyrektor archi
wum lwowskiego „aktów grodzkich i ziemskich", 
■prof. dr. Oswald B a l z e r ;  prof uniw. dr. T a
deusz P i ł a t  i sekretarz W ydziału krajowego 
Jan A n t o n i e  w i c  z.

Ankiecie przedstawił W ydział krajowy na
stępujące pytania:

1. Czy dotychczasowe ustawodawstwo anstrja- 
ckie chroni skutecznie zabytki archeologiczne ?

2. Czy zmiana jest potrzebną i czy jest już 
na czasie?

3. W jakim  kierunku zmiana ma nastąpić.
Poruszone w kwestjonarzu kwest,e w ywrłały

nader żywą i wyczerpującą dyskusję.
Ostatecznie .nkieta wyraziła zapatrywanie, 

iż należałoby wydać nowelę do ustaw budowni
czych, któraby ściśle określiła, w jaki sposób 
Dostępować należy przy restauracji budynków, 
mających wartość archeologiczną.

W nstawie budowniczej dla m. Lwowa znaj
duje się postanowienie, iż na fasadach staioży- 
tnych budynków, które mają wartość artysty
czną, archeologiczną, lub pamiątkową, me wolno 
wykonywać żadnych zmian bez zezwolenia 

1 władzy
I Chodzi zatem o to, aby postanowienie to za- 
1 stosowano również do wewnętrznej l-esiauracji 
; budynku, oraz kwestji istnienia samego budynku.
| Powyższe przepisy mają być obowiązujące dla 

wszystkich miast, miasteczek i wsi.
I Ankieta wyraziła dalej jednomyślne zapa

trywanie, iż koniecznem jest sporządzenie suma- 
1 rycznego spisu nieruchomych zabytków prze- 
' sziości, który stanowić ma wskazówkę przy oce- 
1 nianiu • pojedynczych przedmiotów, czyli mają 

wartość archeologiczną. Ponieważ spis taki z na
tury rzeczy nie może być zupełnie dokładny i 
tylko charakter informacyjny może posiadać, 
przeto w każdym  specjalnym wypadLu należy 
zastanowić się i zbadać dokładnie, czyli przed
miot jest zabytkiem przeszłości, lub nie.

I Przy tej sposobności podniósł p. Łoziński, 
że koło konserwatorów dla wschodniej Galicji 
pracuje obecnie i wyda niebawem spis zamków

i zameczków z rycinami i planami, wraz z po- ^  
daniem dat historycznych. ©-

Ankieta wyraziła w końcu zapatrywanie, iż § 
prócz powyższych doraźnych reform, dążyć na- 80 * 
leży do przeprowadzenia reformy ko n serw ato r-^  j 
stwa na szerszą skalę, w sposób, wskazany w cnj
uchwale centralnej komisji archeologicznej z r.
18S2, a mianowicie:

a) przez wyaanie przepirów, dotyczących ot 
znalezienia rzeczy ruchomych, (np. wykopaliska) P  
i obowiązku doniesienia o tem ; oraz p*a< a o  
pierwoknpu tych rzeczy dla publiriznych c  
zbiorów; r*-

b) przez wydanie szczegółowych postanowień, ^  
co do utrzym ywania starożytnych budowli, mają- __ 
cych wartość archeologiczną, w celr. ochrony ich o  
od zniszczenia przy restauracjach i w kwestji £ 
pomocniczego wkraczania władzy państwowej q 
w obronie interesów publicznych ;

c) przez wydanie przepisów w celu zapobie- g 
żenią wywozowi zabytków za g ran icę; £

d) przez rozszerzenie prawa wywłaszczenia € 
na zabytki sztuki w interesie ich u trzym ania:

e) przez przyznanie centralnej komisji kon- ■ 
serwatorskiej pewnej władzy wykonawczej. J

Na tem zakończono obrady, które t-w ały od ! 
godz. 10. do 2. po południa.

t

Sytuacja polityczna w oświetleniu ■
Kalnoky ego. i

W drodze telegraficznej podaliśmy już J  
wiadomość o sobotniej enuncjacji Kalnoky’ego. , 
Z oświadczenia tego na szczególniejszą uwagę | 
zasługuje ustęp, w którym  Kalnoky omawiał w ■ 
ogólności kwestję pokoju i wojny. Wobec różno- J 
rodnych poglądów, jakie wywołała przemowa J 
monarchy do delegacji, uznał minister za stoso- | 
wne skonstatować, że obecna sytuacja monarchji J 
pod względem pokojowym jest korzystną. Nie q 
zna żadnej kwestji politycznej, któraby dawała ć 
powód de bezpośredniej obawy, iż długoletnia g 
era pokojowa zostanie zakłóconą. Stosnnki mo- * 
narenji z wszystkiemi mocarstwami są ściśle ^  
przyjaznej natury. Zapewnienia, istniejące w tej w 
mierze stwierdzają nietylko pokojowe aspiracje » 
w ogólności, lecz nadto są autentyczne dane, iż > 
z żadnej strony nie stnieje zamiar agresji ( 
wobec sąsiadów. D la tego też nie ma powoda ; 
do obaw o pokój europejski w ogólności, ani też < 
w szczególności dla naszri monarchji. Z sy- 
tnacją tą  pod pewnym względem pozostaje w : 
sprzeczności fakt, iż obawa o utrzymanie pokoju 
nie nstaje, i że odnośne, świeżo uzyskane zaufa
nie zdaje się być zachwiane. Głównym powo
dem takiego stanu rzeczy jest nieustające zbro
jenie się wszystkich państw, które to przygoto
wania doszły do tego stopnia, A  nie jest wyklu- * 
czone niebezpieczeństwo, że wobec wydoskona
lonej łatwości wojny, także zwięaszyło siv jej 
prawdopodobieństwo. Nie da się zaprzeczyć, że : 
w całej monarchji istnieje jedyne, ogólne życzę- ( 
nie utrzymania pokoju. Ale pragnienie to istnieje 1 
wszędzie i to uprawnia nas dc nadziei, że z 1 
czasem wybrnie się z obecnej sytuacji, tak obfitu- J  
jącej w sprzeczności. Można polegać na do 
świadczenia, że sojusre monarchji, i awarte w j 
celu utrzymania pokoju, istnieją już od dłuższego , 
czasu i okazały się jako odpowiadające celowi. 
Wnioskować przeto należy, ńe związek państw 
środkowo europejskich przyczyni się do u trzy
mania pokoju w przyszłości.

W  sprawie odnowienia trójprzymierza w y ra 
ził się Kalnoky, ue przy tym akcie nie zacho 
dziła potrzeba żadnych smiac zasadniczych, tem 
hardziej', &e żadna zc stron nie przyjęła na siebie 
nowych zobowiązań.

sposobności i zostawił za sobą cały moj dawniej
szy żyw ot?

— Nikt nie może pozostawić za sobą swego 
dawnego żywota — odparł Gerard. — Jeżeli 
pan jesteś niewinnym, to żałuję pana, jak żało
wałbym każdego niewinnego, na którym ciążą 
pozory winy, ale stokroć baidziój żałnję pań
skiej żony.

— T ak jest, masz pan słuszność — rzekł 
TreVerton z wyrazem tak głębokiej boleści na 
obliczu, że widocznie wzruszyło to nawet G e
rarda; który wciąż jeszcze uważał go za win
nego. — Niechaj Bóg dopomoże jej do zniesie 
n ia tego ciosu..- A  tacy uyliśmy szczęśliwi! 
Ale jeżeli szczęście nasze leży w rękach Edwar- 
da Ćlare, w ta«im r*zie błogie dni naszego
domowego pożycia są już policzone!...

W  tej chwili zbliżyli sję d 0 bramy zamko
wej i zatrzymali się. uie mówiąc już ani słowa, 
w milczeniu oczekując tylko nadejścia reszty 
towarzystwa.

Celia i L aura  zajęte b y ł y  wesołą rozmową — 
Edward towarzyszył im w milczeniu. zatóyślony 
głęboko.

Treverton uścisnął rękę Celj'. Udw arda p° 
żegnał jedynie skinieniem głowy-

— Żegnam pana, mistor Gerard — rBekł z 
chłodną uprzejmością,

— Pójdź Lauro — 0de*wał się do żony. — 
Skoro panna Cel ja w żaden sposób u)e chce 
odstąpić od tego, aby jeść śniadanie u siebie w 
domn, w takim razie nie możemy i0j odwodzić 
od tego zamiaru.

— Skoro obow ią^k Woła, to musj za
milknąć własna ccboU — rzekła Gelja ze śmie
chem. — Od godziny do 4. będzie musiał 
nasz gość poświęcić się słuchaniu pisma 
świętego

— Cóż za strasznie zamyśloną masz pan
minę, mister G e r a r d ! Czy zostawiłeś pan w  
Londynie, jaki poważny, skomplikowany wypa 
dek choroby, o klńrym teraz m yślisz?

- Mam wiele podobnych wypadków, panno

Celjo, ale w tej chwili właśnie me myślałem o 
pich -  odparł Gerard z nśuiiechem. — Pacjenci 
moi dotknięci są niestety po największej części 
nieuleczalną chorobą.

— Ach. biedni lu d zie! Czy panuje w Lon
dynie jaka  epidem ja?

—  Nie, jest to chroniczne cierpienie - 
ubóstwo.

B ied n .! jakżeż ich żałuję ! Miałam > ja  
od czasu do czasa napady tej choroby jeszcze 
do końca gśt^rairgo minionego kwartału, od 
którego »  czasu je  tem  już istotą niezawisłą z 
pewnym stałym dochodem.

Poszli powolnym krokiem w kiernuku pro
bostwa. E dw ard pozosta ł nieco w tyle.

Czy pani sądzisz w istocie, panno Celjo, 
młoda panna, mieszkająca w domn rodziców, 

gdzie zaspakajone l y wają najmniejsze jej po
trzeby, może mieć jakie takie p ijęcie o tem co 
to je s t  ubóstwo?

— Zdaje mi się, źe jest możliwe. Ala m u
szę panu powiedzieć, że wychodzisz z mylnych 
przesłanek. Nie zawsze byw ają zaspokojone 
wszelkie potrzeby młodej panny w domn rodzi ■ 
eielskim. Wiem ja już, co to znaczy, potrzebo
wać n. p. niezbędnie pary rękawiczek na sześć 
gazików i nie módz jej nigdzie dostać.

— Nie zaznałaś pani jednak nigdy tego, co 
to znaczy potrzebować koniecznie chieba...

— Ja  nie jestem  wielka am atorką cbleba 
— rzekła Celia.

— Ach, panno Celjo, kiedy byłem jeBzcze 
studentem, miałem sposobność w.dzieć niejedne
go młodego człowieka z tak  próżnym żołądkiem 
że kaw ałek cbleba starczyłby mu za najwybor
niejsze przysmaki

— - Biedne chłopcy! — zawołała Celia z współ 
czuciem. A ten Edw ard wydaje tak wiele 
pieniędzy na rękawiczki i cygara, że z pewno
ścią wystarczyłoby to jakiemu oszczędnemu mło
dzieńcowi na życie- No, ale on .jest poetą

— Czy sądzisz pani, ie  poeta lausi być ko 
niecznif. rozrzutn ik iem ?

— Nie wiem tego. Ale poeci zdają *  
w ogóle posiadać pew ną ku temu skłonność i do 
praw dy w sprawach pieniężnych nie można u nich 
nigdy spostrzedz należytej rozwagi.

— Byłoby prawdziwem nieszczęściem dla 
młodego człowieka, zakochać, się w podobnej, jak  
ts oto, dziewczynie — pomyślał sobie G erard.— 
Ale przynajmniej rozjaśni nieco moje myśli to 
wesołe stworzenie.

W  tej chwili zbliżył się no nich Edward i 
u jął młodego lekarza pod ramię.

— Cóż tedy — zapytał — zaszło między 
panem a Trevertonem  ?

— Bardzo wiele i zarazem bardzo mało. 
Żal mi go bardzo.

— A więc pan sądzisz, że on nie zamordo
wał swej żony ?

■— Nie wiem tego, jest to niezbadana taje
mnica. Radziłbym  panu, abyś rzecz eałą zosta
wił swojemu biegowi. Cóż panu przyjdzie z te
go, jeżeli tę biedną kobietę uczynisz nieszczęśli
w ą? Jeżeli jej mąż jest winnym, to z pewno
ścią prędzej, czy później nie ominie go kara.

— Co, pan mię uważasz, za takiego głupca, 
o miękiem sercu, że byłbym  *dolny zostawić 
w sfokoju tego człowieka, j»> k tó ry  Laurs do 
szaleństwa kochałem  i przez niego ją  postrada
łem ? P r żyją wszy nawet, że on jeź* niewinny, 
w co, nt wiasem mówiąc, ja  zupełm1 nie wierzę, 
ali» przyiąwszy n*wet> że nie o#nosi on żadnej 
winy w tem  morderstwie, tc jednak winien jest 
okrutnego "wzukaństwa, *»Liego się dopuścił 
względem obecne- swej żony i wykonawców te 
stamentu ż p. swego stry ja Nie m a on w ię
k s z e g o  praw a do Zai^kui Jak  dajmy na tc ja , a 
mais*nstwc jego j Laurą jest ,nieważue — i ja

na to W szystko ze spoKojem i w milczeniu 
spoglądać?!.,.

i— Jeżeli pan odkryjesz przed światem wszy
s tk a  c° sam l'iesz, złamie to serce pani T re t. r 
ton > sprowadzi jej ruinę n v i Ltkową. Nie byłby 
to bynajm niej postępek, godny przyjaciela.
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Mówiąc o państwach bałkańskich, skonstato
wał sterownik pr. w zewnętrznych monarchji, iż 
w  Ram anji nastąpił zwrot pomyślny dla Austro- 
W ęgier i że stan ten nie ulegnie zmianie bez 
względa na skład  kazdoczesnego gabinetu Nato
miast w Serbji, nie da się zaprzeczyć, iż od 
czaaa abdykacji Milana objawiła się antiaustrju- 
cka tendencja, jakkolwiek ze sttony monarchji 
czyniono wszystko dla utrzymania Drzyiaznych 
stosunków. W ręcz oddmiennym jest stau rzeczy 
w Bułgarji, która, dla braku uznania, nie ponosi 
żadnej istotnej szkody. Wszyscy, życzliwi B ułga
rom, mogą im tylko doradzać, by i nadal 
zachowali dotychczasową politykę wobec Rorty i 
dalecy od wszelkiej awanturniczej akcji, pracując 
nad swym wewnętrznym rozwojem czekali dal
szych wypadków.

W sprawie dardanehkiej zaznaczył minister 
oświadczenie Porty, iż Dardanele, jak  przedtem, 
tak  i teraz pozostaną zamknięte dla okrętów 
wojennych.

W  ostatecznem resume, stwierdził Kalnoky, 
że polityczna sytuacja monarchji jest zadowa
lająca. _______________

Z Rosji i z prasy rosyjskie].
(Nagromadzony m aterjat, ostatecznie zredukowany do ; 
srebrnego wesela. —* Hipoteczne długi w Kosji. — Żądanie ; 
nowego synodu prawosławnego w Warszawie, przez .fobie- ; 
donoscewa. — Odmowa. — Minis er Wiszniegradzki — l';zy 

krokodyle „Warsz. Dniewn.“ ).
— Zdawało mi się, żc gdy irtluenza po

chwyciła mnie w objęcia i nr tle swojem powyry- 
sowywała bardzo wicie ładnych rzeczy, tak, że 
referaty o Rosji i polityce rosyjskiej w Dzienniku  
Polskim  musiały się opóźaiać, a nawet przez 
k ilka dni być zupełnie zawieszone — zdawało 
mi się. powtarzam, że rady sobie nie dam. gdy 
ujrzę podczas choroby nagromadzony mate.-jał. 
Istot ńe, siadłszy dziś po raz pierwszy do binrka, 
spotkałem się oko w oko z imponującą gromadą 
gazet rosyjskich, których czytanie jest mojem 
codziennem zajęciem, a która, prawdę powiedzia
wszy, do literackiej przyjemności nie należy. 
Już  zaraz z samego początku, widząc, że srebrne 
wesele cara stało się na razie alfą i omegą po
lityki rosyjskiej, tak, że publicyści rosyjscy ni 
czem więcej się nie zajmują, tylko tem srebrnem 
weselem i tem, że właśnie w tym czasie p rzypa
da rocznica „cudo,vnego“ ocalenia pary carskiej, 
której, niedawno pod Borkami, nihiliści, czy też 
zawistne losy, chciały kości pogruchotać — n a
pisałem i ja  artykał oddzielny o 3rebrnem weselu 
carskiej pary, a tu tylko zaznaczyć winienem, że 
pisma rosysk ie  w ostatnich dniach uiczem inuem 
nie zajmują się, tylko tym jedynym  faktem, 
twierdząc, że to srebrne wesele carskie jest tak  
wielkiego historycznego znaczenia, że cała ludz 
kość na nic podobnego nie zdobyłaby się. Ponie
waż wiem, iż ta ludzkość na podobn«go rodzaju 
rzeczy wcale się wytężać nie będzie, więc zazna
czy wszy ów patrjo tyzii rosyjski, zalatujący 
dziegciem, służalstwem i niewolnictwem — prze 
chodzę do spraw innych.

— Petersburgski Swiet donosi, że minister 
stwo finansów zebrało interesujące dane, co do 
długów hipotecznych w Rosji. Nie są one bez 
ogólnego interesu. Utóż większa własno! ć w 
Rosji obciążona jest 1598 miljonami rubli, z któ 
rych 1072 miljony rubli idzie pod ziemię, a 
resztę pod nieruchomości miejskie.

— Oberprokurator Pobiedouoscew, — we 
dług doniesienia Warszaw. Dniew., zapragnął wy 
stawienia nowego synodu prawosławnego w W ar
szawie — odniósł się z tem do ministra spraw 
wewnętrznych, a ten natychmiast odesłał to żą
danie do ministra finansów W iizniegradzkiego z 
prośbą, aby wstawił do budżetu odpowiedni fun- 
dusz na ten cel. Ale minister W iszniegradzki 
jakoś stanął okoniem i wręcz odmówił żądaniu, 
tłumacząc się tem, że obecne położenie Rosji,

, równie jak  i nieurodzaj i głód, nie pozwalają mu 
wydawać pieniędzy na podobne cele. Tą odmo
wą Pobiedonoscew uczuł się dotkniętym i teraz 
dokłada wszelkich starań, aby mini tra wysadzić 
z siodła. I  zdaje się, że mu się to uda, bo car 
jest niezadowolony z powodu spodku walorów 
rosyjskich i rezultatów trzyprocentowej pożyczki 
rosyjskiej. Tymczasem W arst. Dniew. zawodzi 
minorowym tonem i ze łzsmi w oczach mówi, że 
Rosjanie w przywiślęńskim kraju będą czekać cier 
Dliwio na nowy synod prawosławny, kióry okrutnie 
jest potrzebny, bo się nie mają gdzie modlić, a 
chociaż jest rzeczą wiadomą i to najlepiej w Ro
sji. że d j-ja titl moskiewski w cerkwi wygląda 
tak zupełnie, jak  pies w kościele, ale jednak, 
dlaczego sobie nie sprawić prawosławnego syi o 
du za ukradzione polskie pieniądze ?

K KONIKA

—  Być może, że sprawi to jej boleść, ale nie 
popadnie jeszcze przez to w ubóstwo. Ma ona 
zapewniony -tkromny dochód z swego własnego 
majątkn. Spadek starego Trecertona natomiast 
obróconym zostanie na budowę szpitala, stosownie 
do brzmienia testamentu.

— Jako  lekarz, musiałbym się cieszyć z 
tego, ale jako cz’owiek, nie mogę się powstrzy 
mai! od żalu, j»ki mnie ogarnia na myśl o bie
dnej pani T rąb ito m  W idać z wszystkiego, że 
kocha ona bardzo swojego męża.

—  T ak  jest, niem^y -  odpowiedział Edward 
—  udało mu się w ztip«iności, pochwycić ją  w 
swe sieci. Ale, skoro się«^owie, że Treverton 
jest tylko Jackiem  Chicot, tancerki, może 
wtedy opadnie zt ń ten urok, jaki dziś w oczach 
żony posiada.

G erard nie odpowit dział nic. Z ttaum lał. że 
Edw ardem  kierowała li tylko osobi • zfośc i 
zazdrość i żałował już nawet poniekąd, iz przy
czynił się do odkrycia tego człowieka, jakkol
wiek z drugiej strony pragnął gorąco, ażeby 
ręka sprawiedliwości dosięgła mordercę.

Od ostatniej n  zmowy z Trevei tonem po
wstała w jego urny śle wątpliwość co do winy 
tego ostatniego.

Cały dzień prześladowały go rozmaite nie
miłe myśli.

Postanowił następnego dnia najbliższym po 
wi^gkąn powrócić do Londynu, mimo serdecznych 
zaprońui proboszcza, by jeszcze czas jakiś u 
nich pozostał, do których to zaprosili i Celia ze 
swej strony dorzuciła kilka słów uprzejmych.

— Dziś korzystać nie mogę z uprzejmości i 
guśeinnoś ii państwa — odparł — ale, jetsli mi 
pozwolicie wpaść tu znowu kiedyś, gdy chwilę 
będę wdnjejszym ąd obowiązków, to z całą przy
jemnością skorzystam z tego pozwolenia. Będz;e 
to dla mnio nader miła wytchnienie.

— Bądfc |« n  pewny^j, że zawrze sprawisz 
radość »wfya przybyciem  — odpowiedział

profcsasez serdeczfcw. -  Mńf\ęyn potrzebuje bar
dzo podobnego panu , rzyjf cii *a.

(Osąj[ da wy •

Suprema lex regis v lu n ta s .
Potwierdza się wiadomość Frankf. Z tg , że 

cesarz istotnie „suprema lex r<*g;s voluntas“ wpi
sał do złoto; k ,ęgi miasta Monaehjum za swego 
tamże pobytu we w rześniu 'r. b. W  sprawie tsj 
zainierpelował na tajnem posiedzenia nadbar- 
mistrza jeden z członków magistratu i otrzymał 
odpowiedź potakującą. Krok : i cesarza powita 
ła  prawie cała prasa z niezadow eniem, a nawet 
życzliwa monarchji prasa k ste i :a powiada, że 
„lepiej byłoby, gdyby cesarz tvan słów nie był 
wcale n ap isa łJ

Freisinnige Ztg. Richtera j zypominą_ przy 
tej sposobności wszystkie znane enuncjacje sa- 
raowiedzy młodego cesarza, obracające się w tym 
kierunku. 1 tali na bankiecie br ndenburgskiego 
sejmu prowinejalnego dni a 5 rl mtego r. b. we
zwał cesarz obecnych, aby za swym margrabią 
szli „durch Dick und Duun. Ministrowi dr. 
Gosslerowi na krótko przed ustąpieniem jego ofia
rował cesarz portret swój k na picem własnorę
cznym : „Sic volo sic jubeo". T ak ie  na bankie
cie tegoż sejmu prowincjalnego brandenburgskie- 
go d. 5. m arca 1890 r. cesarz powiedział cha
rakterystyczne słowa: „Tych, którzy mi w tej
pracy będą przeszkadzali, zdruzgocę“ D. 4. m a
ja  r. b. powiedział znów na bankiecie sejmu pro
wincjonalnego prowincji nadreńskiej podobnie: „Jest 
tylko jeden pan w kraju, tym jestem ja . Nikogo 
obok siebie nie ścierpię." iVówczas wprawdzie 
poczytano te słowa jako odpowiedź cesarza na 
ciągłe wycieczki ks. Bismarka przeciw nowemu 
rządowi, ale obecnie nie wiedzą, jak  sobie owe 
„Suprema lex regia voluntas“ tłumaczyć. Czy 
oue może mają zwrócić uwagę królowi baw ar
skiemu, że po nad nim stoi wola cesarza, lub czy 
może mają przypominać Bawarczykom, żeby słn- 
chali swego monarchy, na to wszystko odpo
wiedź jest trudna. Freis. Ztg. powiada, że minę
ły już czasy, kiedy to w r. 1.722 król F ryderyk  
W ilhelm I. mógł rycerstwa magdeburgskieir.u, 
gdy mu w pewnej sprawie wypowiedziało posłu
szeństwo, rzucić w twarz słowa: „My jesteśmy
tu panem i królem i możemy czynić, co nam się 
podoba**. Dziś jest konstytuują, której i król słu 
chać musi, a konstytucja rzeszy niemieckiej obyć 
się może nawet bez współdziałania cesarza, gdyż 
i wbrew wcli cesarza mogą nowe ustawy w rze
szy niemieckiej przychodzić do skutku za poro
zumieniem rady związkowej i parlamentu. Cesarz 
posiada w radzie związkowej na 58 głosów, 17. 
Wiadomo, że gdy chodziło o przeniesienie naj 
wyższego sądu rzeszy do Lipska, odnośna usta
wa przyszła do skutku wbrew woli cesarza W il
helma I., który w radzie związkowej został prze
głosowany.

Germania tatejsza traktując tę sprawę zesta 
nowiska katolickiego, powiada, te  cesarz pamię
tać powinien o tem, że „nigdy przenigdy jego 
wola nie jest najwyższem prawem, ale wola Bo
ga, objawiona ludziom w boskich przykazaniach." 
Ale także ze stanowiska konstytucyjnego wola 
cesarza, jak podnosi Germania, jest ograniczoną, 
gdyż zatwierdza on tylko ustaw}-, które na dro
dze konstytucyjnej przyszły do skutku.

Na dowód, jak dobrych ma ks Bismark do
nosicieli w Monaehjum, przypominają wszystkie 
tutejsze pistna, że były kanclerz o tych stówach 
cesarskich wiedział już d. 29. października r. b., 
gdy w Hamb. Nachr. omawiając k'ęskę konser
watystów w okręgu wyborczym słupsko-lawen- 
burgskim, zarzucał konserwatystom, że z naraże
niem interesów kraju, hołdując zasadzie cesar
skiej „suprema lex regis yoluntas", klęskę spo
wodowali.

Nekrologja. Aleksander Franciszek Fryderyk 
K r y c i ń s k i ,  sekretarz urzędu gminnego w Ska- 
łaeie, urodź, ny 1814 r. w Rydzowie w tarnowskiem, 
zmarł d. 7. bm. w Skałacie. — Kajetan L u k a- 
s i e w i c z  zmarł w sobotę w swych dobrach Zado- 
brówka. — Antoni G o d l e w s k i ,  b. właśc. real
ności i kąpieli parowej, urodzony u a Lt we ,  prze
żywszy lat 93, zmarł d. 12. bm. w Kołomyi. — 
Franciszek Ksawery K r u p  i ń s k i, emeryt, kapitan 
obrony krajowy, zm rł w Przemyślu w 70 r. życia. 
— Genowefa z Mogilnickich M i a n o w s k a ,  wdowa 
po dyrektorze szkół ludowych, zmarła d. 9. bm. w 
Stanisławowie, przeżywszy lat 74. W Tarnowie 
zm aili: Aniela z Weidin<rorów K i i n s t l e r o w a ,
A. 14. bm , w 70 r. życia i Antoni Karol H o b o r- 
s k i, podpułkownik w stanie soocz, A.u, obdarzony 
kr/jżem zasługi z dekoracją wojenną, d. 11. bm , w 
62 r. życia. — Przedwczoraj zakończył życie w Wa- 
silcu Mikoiaj B a l a s i e w i c z ,  właściciel części 
tychże dóbr w 68 r. życia,

Kasendarz. wtorek (17.): Si lomei P. Wschód 
słońca o godzinie 7 mlrut 18, zachód o godzinie
4. minut 13.

s a B i i  aiy 3 i ' w a k «. »» me polować na
jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, borsuki, prze
piórki, dzikie gsfcbie, dropie, pardwy, bażanty, kuro
patwy, słomki, arząbki, cietrzewie głu-.zoe i ptactwo 
wedne i błotne w egi luośc.i.

Z życia towarzyskiego. Ślub p. Marii s t e -  
s ł o w i c z ó w n e j ,  z p. Józef:" W i e r z e i s k i m, 
odbędzie się w Stanisławowie d. 2 ’ . bm. o godz. 7. 
w kolegjacie łaciński.j.

Dnia 22. bm. odbędzie 3*ę v> ko cifie iz. kat. 
w Kocmaci i ślub p. Jana K 1 i ir i: u t o w » k i e g o, 
z panną Wiktorją Or k i s z .

Di.ia 14. bm. pubfog sfaw.ł ks. infułat By- 
barski w kiści: la parafialnym w Lisiogórze związek 
małżeósti p. Trdeusze- A r t w , u s k i e g o, z panią 
Emmą z JaworskAh R y o h t c r o ~ ą,

Paszkwil -Kmjer lunosili w całym szeregu ar
tykułów wystąpił z r z ekomą .  ią pracy członka 
naszej redakcji p. Stanisława Popławskiego, pt. „Te- 
*  polski (1881 -  1890). Powiadamy: z r z e k o mą ,  
gdyt akrywrj'ii v si§ za parawanem litery W  autor
ty h *lnVĆubrac,i nio ma najmniejszego pojęcia o k-y.
tyce przedmłeti si-ej, literackiej. AlfiRto rozbioru dzieła, 
wykazania itKo wad i zalet, w ystąpił p. W.  w spo
sób równie brutalny ja k niedorzeczny, przeciw o s o 
b i s t o ś c i  autora i dziułaWośc-. pablieyntycznoj 
w prasie lw ow skiej. TTyrwanymi na j h y b ł  trafił
zdauiami i frazesami z artykuMw p
(przyczem p W. niezbyt byl skrupulatny w Przyta
czaniu oryginalrego t-kstu), nśiłe^ał  p_ W. wyezy 
dzid pracę p. Pepłowskiego. Strzał chyb ł. O.iły >gół 
puLliczności uważa bezimienne wystąpienie p. óV. za 
p- . s zkwi l .  Pogarda jest najwłaściwszą odpowiedzią 

• dla p a s z k w i l i s t ó w .
Mianow tnie. IhdaBzkolna krajowa zam anowała 

j Franciszka Mankka, stałym  nauczycielem kierującym, 
j dwuklasową szkołą et tową w Łodygowicach.

Niemiła przygoda pt zedśluuna spotkała jedne- 
! go z lwowskich adwokatów wyznania mojżeszowego.

W sobotę miał się odbyć jego ślub z pewną bogatą 
1 Warszawianką. Wszystko było przygotowane, ze 

Lwowa wysłano do Warszawy licznę telegramy gra

tulacyjne, brakowało tylko pana młodego. Czekano 
z wielką niecierpliwością i dopiero wieczorem wszy
stko się wyjaśniło. Oto pana *** władze rosyjskie 
nie puściły przez granicę, a to na podstawie świeżo 
wjdanych rozporządzeń antiżydowskich. Pan %* po
wrócił więc napowrót do Lwowa, a odłożony ślub 
odbędzie się niedługo w Kiakowie, dokąd przybędzie 
panna młoda. W każdym razie jest to wypadek nie 
zwykły i bardzo cieKcwy, tem bardziej, że pan *** 
usiłował przekroczyć granicę w trzech różnych pun
ktach. Całem zaś nieszczęściem pena *** jest ta oko
liczność, że na liście wydalonych z Rosji żydów, figu
ruje jego imiennik.

Nowy Przemyśl. W Skutek polecenia namiestni
ctwa, Wydziału krajowego, oraz żądania wojskowości, 
na ostatniem posiedzeniu przemyskiej rady miejskiej, 
przedłożył zastępca burmmtrza, p. Gamski, dó zatwier
dzenia nowy plan regulacji miasta. Według nowego 
planu, wypracowanego przez biuro techniczne miej
skie, stosownie do wskazówek, otrzymanych od wo.i 
skowośei, ulice główne mają byó szerokie — wlicza
jąc w to chodniki — na 14 metrów; ulice boczne i 
przeczniui — wliczając w to chodniki — na 10 me
trów ; zaś inne pomniejsze drogi komunikacyjne ua 
8 metrów. Również wypadnie w dzielnicy żydowskiej, 
ograniczone; ulicami Wodną, Kazimierzowską, Jagiel
lońską i Florjańsk:;, zburzyć znaczny kompleks domów 
dla utworzenia arteryj komunikacyjnych, dopuszczenia 
światła i powietrza.

Zmiany, objęte'nowym planem regulacyjnym, po
ciągną za sobą znaczne koszta; to też gmina miasta 
Przemyśla weszł o w rkowania z rządem o otrzyma
nie subwencji na te roboty, których przeprowadzenia 
żąda wojskowość.

Celem zbadania planów regulacji, oraz projektów, 
w nich zawarty; h, odroczyła rada miejska stanowczą 
decyzję do następnego posiedzenia, które się ma od
być najpóźniej za dni 14.

Co" albumu legjomstów polskich z r. 1848 na
desłano na nasze ręce fotografię rotmistrza II. pułku 
ułanów legji polskiej, śp. Kajetana Dominikowskiego
( t  1868).

Nowy szan.belan. Wiener Zeitung ogłasza, iż 
cesarz nadał porucznikowi obrony krajowej, Stanisła
wowi Rosko B o g d a n o w i c z o w i ,  godność szambe- 
lana z uwolnieniem od taksy.

Nifładnie 8iĘ 8prawiła rada miasta Przemyśla, 
odmawiając prośbie komitetu w i a n k o w e g o  po
krycie niedoboru w kwocie 139 zł. 28 cnt., który 
w roku bieżącym powstał przy urządzaniu tradycyj
nej uroczystości „Wianków", a to z powodu niepo
gody, panując j  w dniu obchodu. Słusznie też pisze 
w tej sprawie Gazeta przem yska: „Snaó zobojętnie
nie dla sprawy narodowej, dla pamiątek szczęśli
wszej przeszłości, dla ducha polskości i słowiańszczy
zny głębokie zapuściło korzenie w magistracie i po
między rajcami miasta Przemyśla, jeżeli pod pozorem, 
że „YVianki“ nrządzało towarzystwo prywatne dla 
swojej zabawy, odmówiono prośbie o pokrycie z fun
duszów miejskich takiej drobnostki, jak 139 zł. 
28 cnt. Na remoneracje dla nieudolnych funkcjo- 
uarjuszów miejskich, na tworzenie i dotowanie zu- 
pełnie zbędnych posad przy magistracie, przeznaczo
nych już z gory dla protegowanych osobników, są 
zawsze pieniądze w kasie miejskiej, dla eelów wyż
szych, dla podniesienia ducha narodowego w zniem
czałem i zżydowiałem społeczeństwie dłoń rajców 
przemyskich zamknięta “

Zm‘ana religjl- Teodora Palamik, grecko orjen 
talnego wyznania, zamieszkała w Czerniowcach, będąc 
bardzo chórki przeczuwa :ąc zbliżający się koniec ży- 
cia, ZSŻądała kafculiohutg* wywoamia.
Po uczynieniu jej prośbie zadość, w obecności spro
wadzonego księdza przeszła na łono rzym.-kat. ko
ścioła, a w kilka minut potem zakończyła życie.

Także po polsku. „J Zahn, kupiec w Zagórzu, 
po całej Galicji rozesłał następujące zawiadomienie:
, J. Zahn w Zagórzu, pod firmą „Nowy Sklep1* Han
del Towarów Korzennych, WiktualnycU i Galanteryj
nych. Szkło i Porcelany, Naczynie Koehenny. Naftę 
Salonowęj Cziastka P. Czynskiego. Obówie Męskie, 
Damskie i Dzieezynnych. Mody Damski, Herbata Ru- 
sijska, i Skład Mąki pa-owę i Drozdzie szperetóso- 
wnch i Różnych Szczotek."

Uroczystość otwarcia gmachu teatralnego w 
Stanisławowie, nastąpi d 22. bm , tj. w nieaziolę 
w południe, wieczorem odbędzie się koncert, zaś po 
koncercie bankiet.

Z powodu zakaźnych chorób zamknięto w Ko- 
łomyji gimnazjum (niższe i wyższe) do dnia 26. b.. m.

Pokąsaną przez psa złośliwego, będącego wła
snością jednego z oficerów 77. pułku piechoty, została 
onegdaj w Przemyślu Anna Pawłowska. Rozsrożone 
zwierzę zadało Annie Pawłowskiej tak ciężkie uszko
dzenia, iż takowa jest obłożnie chorą.

Sokoły polskie się mnożą. Bieżący rok w roz
woju idei „souolej" zaznacza się u nas bardzo po* 
myślnie. — Przed kilim dniami zawiązało się świeże 
towarzystwo „Sokoła** w Brodach. Jest to już pi^te 
z rzędu pisklę „Sokole*', które w tym roku Macierz 
polskich „Sokołów“ na świat wydaje. Ponadto oby- 
wrtelskie jednortki krząt-ją się około zawiązania to
warzystw „Sokolich** w podgórzu, Wieliczce, Bochni, 
a u zacnych S zlaków  myśl założenia „Sokoła** 
stała się już ciałem. Mamy więc prawo cieszyć się
postępami i wzrostem towarzystw „Sokolich**.

Pożegnanie. W piątek' dnia 13. b - m- gremium
urzędników powiatowej dyrekcji skarbu i urzędu po
datkowego w Przemyślu, z starszym komisarzem skar
bowym p- Nestorowiezem na czele, żegnało swego do
tychczasowego szefa P- dr. R r a i ń s k i e g o ,  star
szego radcę skarbowego i Baczcie k» powiatowej dy
rekcji skarbu, który Da własne żądanie przeniesiony 
został w tymczasowy stan spoczynku- Pożegnanie 
było bardzo serdeczne, gdyż dr. K- umiał sobie po
zyskać szczerą sympatii pomiędzy podwładnymi.

Nieszczęśliwy V'ypadek. Donoszą z Suczawy: 
Ucziń gimnazjum, Prokop prodanczuk, poszedł po 
drzewo do piwnicy. W trakcie, gdy iuż miał wycho
dzić z piwnicy, sklepien*e tej się zapadło i przygnio
tło go swoim oiężare111. Po.wydobyciu nieszczęśliwego 
z pod grnzów, z połamanoim żebrami j szyją, ode
słano go do szpitala, lekarze nie robią najmniej
szej nadziei o jego wyzdrowieniu.

Finansowy osiągnięty z eksploatacji
Krynicy, jako miejsca kąpielowego, jest z każdym re
kiem Jepszy. Jest to uąjleppzy dowód, że dobtze za- 
itosowane gospodarstwo inwestycyjne opłacać się 
musi i do coraz lepszych wyników doprowadzać. 
Zwyczajne dochody Krynicy preliminowane na zł. 
68.160, zwyczajne wydatki na 43.510 zł., czysty 
dochód zatem wynosi 24.650 zł, V? wydatkach nad
zwyczajnych, inwestycyjnych, preliminowano 53.700 
zł., 'i czego 42.900 zł- ma być pokryte z majątku 
zarodowego^ rpszta %tś w kwocie 10.800 zł. z bieżą
cych dochodów. i)]a licznych miłosn.ków tego miejsca 
kąpielowego bęćZie może nje bez interesu, gdy j oda- 
my, jakie roboty inwestycyjne są na rok przyszły 
preliminowane: Buctowa nowego hotelu 25.000 zł.,
przebudowanie nowego domu „pod orłem" 7.000 zł., 
budowa pomieszkań dla służby 4.000 zł., budowa 
łazienek rzecznych 3.400, budowa lokalu na sprzedaż 
mięsa z lodownią 3 0u0, założenie pstrągami 500, 
restauracji łazienek dla Kąpieli płatnych 800, nowe

pokrycie dachu na domie „pod trąbką 2.200, re
konstrukcja drogi z Krynicy do Tylcza 5.500, restau
racja pawilonu w Słctwince 500, regulacja Kryni
czanki 500, urządzenie laboratoijum chemicznego 350, 
zajazd do łazienek 500, konserwacja dróg komunika
cyjnych 600, ogółem zatem wydatków nadzwyczaj
nych 53.700 zł. Wydatki te niewątpliwie przyczynią 
się do podniesienia tego tak uczęszczanego miejsca 
kąpielowego, a fundusz religijny znajdzie w podwyż
szonych dochodaih sowite wynagrodzenie za ponie
sione wydatki.

W Zakopanem obecnie 134 osoby przebywają 
sezon zimowy.

Morderstwo. Dnia 9. b. m. we wsi Wasło- 
wcach, powiatu kocmanieckisgo, w pobliżu cerkwi, w 
nocy niewykryci dotąd mordercy napadli na mieszkań
ca tejże wsi Dimitrasza Pidlubni i zabili go. Dru
giego dnia dopiero znaleziono zwłoki nieszczęśliwego 
z licznemi rajami od noża na całem ciele.

Z Warszawy donoszą, że, na podstawie carskiego 
ukazu, sekretarz izby sądowej warszawskiej, de Hau- 
ke, mianowany zosiał członkiem ostrogożskiego sądu 
okięgowego w gub. woroneżskiej.

Na mocy rezolucji V. wydziałn, postanowiono 
przenieść sprawę Bartenjewa z wydziału do depar
tamentu.

Sprawa Skublińskiej rozpoznawaną będzie nie 
w wydziale, lecz w pełnym komplecie departamentu.

W Towarzystwie wolno-ekonomicznem otwarta 
została wystawa pszczelnictwa, w której biorą także 
udział wystawcy z Królestwa Polskiego.

Z Wilna piszą: Pustkami stoją na Litwie mno
gie cerkwie prawosławne, a pomimo to zbudowano 
w Kownie nową katedrę prawosławną kosztem 150.000 
rubli! Podczas budowy tejże, opowiada jeden z na
ocznych świadków, widziałem scenę, ilustrująca wy
bornie sposób wykonywani® praw i przepisów w tym
że kraju. Wyszedłem — opowiadał tenże — trzeciego 
dnia Wielkiejnocy ua miasto. Uboga żydówka szła
na targ z workiem kartifli na plecach, od sprzedaży 
których zawisło, byó może, cale jej dzienne utrzy
manie Podchodzi do niej policjant i zaczyna najpierw 
lżyć najokropniej za to, łe się ośmiela naruszać tak 
ważne święto, a w końcu wyrywa z rąk worek 
z kartoflami i wysypuje je do rynsztoku Żydówka
z płaczem zaczęła po jednej kartofli wydobywać
z błota i wody cuchnącej. Poszedłem — powiada — 
dalej swą drogą Właśnie wiodła ona przez t. zw. 
„Fontankę**, gdzie się budowała katedra prawosławna. 
Przy bndowie ruch ogromny: robitnioy wyznania
prawosławnego (katolików nie użynano woale przy 
budowie) w swych narodowych czerwonych koszu
lach, zajęci byli pracą,_ czemu oczywiście przepis za
przestania robót w święta prawosławne nie stał woale 
na przeszkodzie 1

O tem stosowaniu praw i przepisów, a wypeł
nianiu wzajemnych zobowiązań mogłoby dosyó cieka
wych rzeczy opowiedzieć nasze duchowieństwo rzym
sko-katolickie. Naszemu biskupowi wileńskiemu, Księ 
dzn drowi Awdziewiczowi, zarzucić chyba nie podo
bna braku umiarkowania, zimnej krwi i taktu. Tym
czasem urząd jenerał-gubernatorski dosyć często oka
zuje mu swe niezadowolenie, przy najdrobniejszych 
niesłusznych powodach. Po wywiezienia ks. biskupa 
Hryniewteckiego do Rosji, administratorowle dyeuezj: 
zbyt pochopnie zgodzili się na dzwonienie po kościo
łach w ezasie procesyj prawosławnych. Ks. biskup 
wileński na to oczywiście zezwolić nie mógł. Stąd 
pierwszy powód niechęci. Proboszczowi grodzieńskie
mu, Małyszewiczowi, słynnemu z ohydnego życia, ale 
protegowanemu przez rząd wszelkimi sposobami, ks. 
Mslmp A-inłTlj-»rtcj -wprawdzie, po odbytej pokocie, 
zgodzii się na nadanie prooostwa, ale dał mu jedno 
z mriejszyeh, co znowu nie podobało się w urzędzie 
jenerał gubernatorskim. Możecie sobie wyobrazić, jaki 
niepokój ogarnął katolików grodzieńskich, gdy suspen- 
dowany pioboszez pojawił się, po odbytej pokucie, 
w Grodnie i odprawił tamże mszę świętą. Mnieman a 
powszechnie, że zostanie znowu tamże proboszczem. 
Na szczęście odjechał wkrótce z Grodna gdzieś na 
przeznaczoną sobie inną parafię. Objawy niezacowo- 
lenia ze strony administracji Kraju nie kazały długo 
na siebie czekać. Rząd zobowiązał się np. pozwolić 
ks. kanonikowi Harasimowiczowi, mianowanemu admi
nistratorem dyeezji przez ks. biskupa Hryniewieckie
go, na powrót z wygnania, tymczasem lata mijają, a 
ks. Harasimowicz, pomimo obietnicy, z Rosji me 
wraca. Kler katolicki jest w oczach rosyjskich do
stojników administracyjnych iym barankiem z bajki, 
który mąci wodę wilkowi!

Banda opryszków w Jassach, składająca się 
z popa, dwóch żołnierzy, dwóch rzeźoików i trzech 
chłopów, popełniła w ostatnich dniach kilka napadów 
rozbójniczych i morderstw, których ofiarą w centrum 
prawią miasta padła wdowa Helena Bogusz, wraz 
z synem i żydówka, mieszkająca poza obrębem miasta.

P wykrycia sprawców przyczynił się pop pewien, 
Ba którego również zamach wykonali i któremu 100 
frankówkę i jednego dukata zabrawszy, ulotnili się. 
Tenże zapamiętawszy sobie serję banknotu i znak 
szczególny na dukacie, uwiadomił o tem policję, któ
rej udało się wyśledzić w lokalu publicznym żołnie
rza, w posiadaniu zrabowanych pieniędzy będącego. 
Aresztowany przyznał się do zbrodni i wydał spólni- 
tów, których następnie policja uwięziła.

Beatyfikacja. Niezwyczajne odznaczenie ma spo 
tkać wkrótce koDgregzoję Sióstr św. Winoentego a 
Paum, powszechnie Szarytkami zwanych. Arcybiskup 
Richard rozkaz-ił zeszłej niedzieli we wszystkich ko
ściołach paryskich odczytać zawiadomienie o bliskiej 
już beatyfikacji założycielki dobroczynnego zakonu , 
„służebnicy PańsŁiej Ludwiki de Mnrillac“.

Ludwika de Manllac, synowicą głośnego mar
szałka de Marillac, ściętego z rozkazu Riohelieu’ego, 
w 20 latach życia, w r. 1613 poślubiła koniuszego 
Marji Medycejskiej, Le Gras. Owdowiawszy w 34. 
roku, poświęciła się wyłą -znie kościołowi i bliźnim * 
wraz ze św. Wincentym a Paulo założr^ kongref?a" 
cję, której 30 000 uczestniczek, rozrzuconych po świę
cie całym, podziwem są świata całego-

Za życia swego była przedmi<Aflm ogóluej czci i 
poszanowania, a proboszcz k o ś c io ł a  św. Wawrzyńca, 
cnotami jej ujęty, napisał jej życiorys.

Obecnie proces apostolski został j11̂  przeprowa- 
dzojy i arcybiskup Richard ^ o s i ł  jego rezultat.

Po ukończenin go, dopiero pap*e )̂ o ile uznaje 
to za stosowne, ogłasza beatyfikację-

Wilki. WT m iejscow ości Ru*speboul pojawiły się 
wilki w większej liczbie i mieszkańcom tamtejszym 
wyrządziły wielkm szkody.

Kara śm'erci. 2 Belgradu donoszą: Sąd kasa
cyjny zatwierdził wyrok kary śmierei na hajduczkę 
Milę. Śmierć nastąpi przez rozstrzelanie. Pierwszy to 
wypadek w Serbji ukarania kobiety śmiercią.

Ubezwłasnowolnienia syna swego, margrabiego 
Moi ós, zażądał książę Vallombrosa. Margrabia, znany 
antisemita i przywódca robotników, otrzymywał, jak 
donoszą z Paryża, od ojca 20.000 fr., a od teścia, 
p. Hi,ffinann’a, z Nowego Jorku, 60 000 fr. rocznie 
lecz roztrwonił 0prócz tego znaczne sumy i zrobił
800.000 fr- długów

Znowu sprawa stempla fldeikomisowego. F rei
sinnige ‘ćtg. dowiaduje się, że baron Bujack z Prus 
Wschodnich stał Się drogą spadku szczęśliwym po

siadaczem wielkich dóbi Beyauhnen w Prusach Wscho
dnich. Zapragnął jednak srworzyó z dóbr swych ma 
jorat i w tym celu wniósł 0 darowanie mn stempla 
fldeikomisowego, któryby w tym przypadku wynosił 
poważną sumę 6C tysięcy marek. Sąd nadziemiański 
w Królewcu petycję bar. Bujacka polecił minister
stwu do uwzględnienia. Organ Richtera zaciekawiony 
jest, jakie w tej sprawie zajmie stanowisko ią odowo-0 
liberalny minister finansów p. Miąuel.

Porażenie Berliński Staatsanzeiger % daia 3 
listopada b. r. donosi, ze od kwietnia do września 
w armji pruskiej 121 żołnierzy ucierpiało na pora
żenie słoneczne, w tej liczbie 6 osób zmarło.

Dobry przykład przezorności dała królowa- 
rejentka Emma holenderska. Monarchii,i ubezpieczyła 
się na sumę 3 miljonów florenów, płatnycn królowej 
Wilhelminie, jeżeli ta matkę przeżyje.

Nekrol gja W Horodence zmarła dn--a 10 jj_ 
stopada b. r. Katarzyna S n o h a r o w s h a  - 16 
roku życia.

zjizd  stenografów. Podczas wystawy m g .  
skiej odbył się także IV. Zjazd stenografów czeskim 
który był zarazem pierwszym wielkim zjazdem ste!. 
nografów z wszvstkich ziem słowiańskich. Komitet 
zjazdu urządził wystawę dzieł etnograficznych, jakie 
się w krajach słowiańskich pojawiły. Galicję repre
zentowały na tej wystawie dzieła p. Józefa Polińskie- 
go, twórcy systemu stenografji pilskiej i profesora jej 
od lat 30 we Lwowie, autora kilkunastu ctmnych 
dzieł i podręczników, zaleconych przez kraj. Ł‘atl 
szkolną, według których odbywa się nauka stenogratji 
we wszystkich prawie galie, gimnazjach i szkołach 
realnych. Jury pierwszego zjazdu stenografów sło
wiańskich uchwaliło jednozgodnie wyrazić P- Józefo
wi P o l i ń s k i e m u  „szozególne zaszczytne uznanie 
zć znakomitą pracę umiejętrą w dziedzinie stenogra- 
fji“ — a odpowiedni dyplom otrzymał p. Poliński 
w tyc.i dniach od komitetu zjazdu stenografów sło
wiańskich.

Posag. Namiestnictwo, na przedstawienie pp 
dra Feliksa Honigsmanna i Józefa Kolischera, »* *■ 
kutorów testamentu Joela Biera, nalało — stosownie 
do postanowień aktu fundacyjnego w dniu 15. listo
pada br. — jako w rocznicę śmierci fundato-a, posag 
w kwocie 350 zł., za rok 1891 : Sarze Reisie Schul- 
wolf, córce Abrahama i Ryfki Schulwolfów, ubogiej 
krewnej fundatora.

Postęp. Do kiakuwskiego lekarza-dentysty, dra 
Staraehowicza, przybyła z okolic Krakowa włośeianka 
która zażądała wprawienia trzech zębów w dolae- 
szczęce. Chłopka bardzo inteligentnie opowiedziała 
doktorowi swoje cierpienia, a następnie poddała się 
operacji. Ku wielkiemu zdziwieniu kumoszek, kobie
cina powróciła do domu ze wszystkimi zębami. Postęp 
najwidoczniejszy.

Wypadek w teatrze. Z Lugdunu donoszą, że 
podczas przedstawienia w „Grand Thóatre" zapaliła  
się na jednej z baletniczek gazuwa suknia, od które 1 
w okamgnieniu zajęły się suknie dwóch innych bale
tniczek. Odrasu stancy nieszczęśliwe w płomieniach. 
Żyją one jeszcze, lec* me ma nadziei utrzymania ich 
p n y  *,/eiu.

Wydział Towarzystw® Bratniej pomocy słu
chaczów wszechnicy lwowskiej upcMsa uan. publi
czność, aby lekcje 1 zajęcia biurowe zgłasza*, ń* te
go! wydziału.

Wydział poleca kandydatów dopierj po należytym 
poznaniu takowych, na zgłoszone zajęcia; mogą mi^ 
przeto strony interesowane rekoimię, iż poleceni ku .̂ 
dydaci sumiennie obowiązki s?„j spełniać będą-

sera
szenia 
od 6—7.

Rocznica li&topadowa. Komitet, zawiązany 
Lwowie dla obchodu 61. rocznicy powstania R. < 
stopadowego, urządza w niedzielę °9. b®1-’ ' sali
„Sokoła", w ' e c z o r e k  mnzyczny dla osćb zaproszę, 
nych. Osoby, któreby w dniach najbliższy0̂1. zk o 
szenia nie otrzymały, będą mogły upomnieć 6*2 °Bie 
u komitetu. Adres tegoż wkrótce wskażemy-

Zwiastunem zlrny, która już niezadługo do Big 
zawita, jest walne zgromadzenie członków Towary 
stwa łyżwiarskiego. Odbyło się ono onegdaj P°P°łń- 
dniu przy udziale 16 właścicieli wyostrzony0̂ 1 juj 
„halifax’ów“. Przewodniczył prezes p. Ł a s s 01^ 3^  
a jako sekretarz fungował gorliwy łyżwiarz Pan J. 
Smutny.

Ze sprawozdania wydziału dowiedzieliśmy s,ę, 
ubiegły sezon był dla łyżwiarzy bardzo pom yślą 
gdyż liczył 81 dni „ślizgawkowych". Muzyka przy. 
grywała na stawie 38 razy i w tym kierunku f 0. 
warzystwo lwowskie przewyższyło n»Wet. Wiedeń... 
Świetnie wypadł wielki festyn (corso kwiatowe), oraz 
zabawa dla dzieci. Oprócz teg0 urządzano często wy
ścigi, odznaczając zwycięzców medalami-. Liczba człon
ków podniosła się o 40 procent, 00 le8t ^ le^szym  
dowodem świetnego rozwoju Towarzysi;wa-

Frekwencja publiczności, używają00! ślizgawki, 
jakoteż delektującej się widokiem pięknych ewolnoyj 
łyżwiarzy, również bardzo znao*®10 S1§ zwiętasyj*, 
przysparzając kasie znaczne docbod)- Zamkniecie ra
chunków wykazuje bowiem docb°d ił. ( ggS’̂ 4, gjy 
natomiaef rozchody wynosz iy*k° B.874'20- ^ftjąiek 
Towarzystwa 4.667-21.

Po przyjęciu tego sprawozdania de w' ad°mości 
i udzieleniu wyd*ł»Iow: absolutorjum, pr*ystąpiono do 
uzupełniającego * jb°ru  3 członków wydziału, 
bran*' pp,; a rs Jelenia, rotmistrz a K ?ra 1 dra Dę
bickiego.

0negd®i^a herbatka, s&iomejki dopięły ceja) 
bo przy wesołych aźwiękmih Lap fii, miały Przewa
żnie piękne, wielu przedstawicieli. Więe Kie
Wp/eh Marsa, w randze i broni nieprzeliczony tłum 
wojowniczy i mistrzów pióra, piawa i siowa> Któż. 
ich wyliczy? A i mf4*tkJ i panien grop< Ukż&.J*1 
ktby się namówiły, nieehcąc za brzj ifcą p« 1  wstać 
pono — razem przybyły I tłum ten e*ły barwny 1 
i strojny, po kasynowej drepce w . tea Przy-
,iemnBgo na gwałt udaje, bo i* 'blondynki cholewki 
smali. A ten, jak posąg, n* ^  brunetkę ataJ oczami 
już rozpoczyna... Szkoi* idylla wnet się przerwą^*, 
bo już wybiła s i ó d m a  godzina.

Zabawa towarzyska urz.?<i*0u 1 w sobotę Wie 
ozorem w Kasynie miejskiem — udała się dosi 
A ielką salę przemieniono w improwizowaną j^daUrą/ 
cję, a do kolacji przygryw ała  m uzyka SO.jf" F* pc 
kierownictwem p, Rolla. Wielkie potpońwa ^lestlei> 
„Sen rezerwisty*, o-az „Ptasznik z Clesz}?y
się ogromnie powodzeniem. Zaoawi. f  aFdzo oży
wiona i przeciągnęła się do godziny 1 ^  nocy. j

Sprawa rozlep:ania kle-a™ na f f e c h  ulit.
jak się dowiadujemy, była fvcz£f*J p dn)iotem "brad 
gremium magistratu. SpodziJ,ł' am'J s,?> -ze magistra j 
sałatwi tę sprawę stancV/™0 w ^Usznych 
ogółu publiczności, ulep®*1, nle a ariBowa"' s, J “ ■ 
w innvoh miastach ,lakatJ Pośmiertne_ lepione są. 
tylko na muraih kościołów, to Lwów “ie P°trzebujf

nie może nawet iść w raf'huiy» c ma^J„ Jof^kr 
nadziei?. ie  W najbliższym ° zasie klepsydry
z murów miasta.
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Barazo liczna publiczność pospieszyła onegdaj 
po południu do sali „Sokoła", gdzie k ncertowała 
muzyka 55. nułku piechoty pod batutą kapelmistrza p. 
Ki e s o m sa ieg o . Program zawierał w pierwszej 
części same nowości muzyczne, a między innem, ode
grano Cavaderia rusłi ,ana' Muzyka grała bardzo 
debrze uwydatniając wszystkie piękności zawarte w 
kompozycji Mascagni’ego. Uwerturę do ODery z 
„Halki" przyjęła publiczność grzmiącymi oklaskami, 
których nieszczędzono także kapelmistrzów , p. Kieso- 
Wbhiemu. za solo skrzypcowe w Leonarda „Fantazji 
wojskowej". Pomimu tego przyznajemy z całą otwar
tością, iż cenimy bardziej p. Kiesowskiego, jako ka
pelmistrza, uiżeli jako skrzypka solistę. Wspaniały 
„ c h ó r  ż o ł n i e r z y "  z „Hugenotów" zakończył 
onegdajszy udały konoert. Następnej niedzieli pro
dukować się będzie kapela 80. pułku piechoty, a ce
niony słusznie kapelmistrz p. Friedrich, przygotował 
nowy. a bardzo interesujący program. Przy tej spo
sobności wyrażamy nadzieję, że w niedługim czasie 
usłyszymy także „ Ha r mo n j ę " ,  którą Sokół", 
choćby ze względu na zbliżającą się uroczystość 
jubileuszową, powinien jak najwięcej popierać.

Korespondencja redakcji. P a n i  M. z K. D.
w S t a n i s ł a w o w i e .  — Jeśli paui fotogra^ę na- 
deszle, zostanie ona pomieszczoną w albumie.

P a n i  B. D. w M. — Moglibyśmy odpowiedzieć 
dopiero po przejrzeniu rękopisu. — Przekładów nie 
moglibyśmy zużytkować.

P a n u  R. N. we Lwo wi e .  — „Pele mele" 
pomimo ep’‘zodów, zdradzających prawdziwy humor 
— dla nas się nie nadaje.

 --------
Na fundację im. Ad. Mickiewicza, utworzoną

przez Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych, zło
żyli w dr igiej połowie października p p .: profesoro
wie gimn Prof. Szneider od filji gimn. Franciszka 
Józefo we Lwowie zł. 4 ; prof. Parasiewicz od grona 
eem. naucz, w Tarnowie 2-3 0 ; prof. Groliński od 
grona gimn. przemyskiego 8 W listopadzie: prof,
M. Krynicki od grooa Samborskiego 6 '9 0 ; dr. Z. 
Uranowiez od grona złoozowskiego 5; prof. Rzepiński 
od grona wadowickiego 1 40; Z. Morawski od grona 
gimn. tarnowskiego 6 '5 0 ; prof. Janelli od grona 
szkoły realnej we Lwowie 2 '5 0 ; prof. Pary lak od 
gimn. IV. we Lwowie 3 40 gimn. Franciszka Józefa 
we 1 wowie 3‘4 0 ; prof. Lorkiewicz od grona gimu. 
stanisławowskiego 4’6 5 ; prof. Polak od grona gimn. 
św. Jacka w Krakowie 6 89; prof. Vetulani od grona 
sanockiego 5.

Ggół wkładek, złożonych wraz z kwotą za
powiedzianą, wynosi z dniem dzisiejszym 2157 zł. 
86 cnt. W imieniu wydziału: Jógf f  Czernecki ul. 
Chorążczyzny 1. 12 a.

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli
technicznego, odbędzie się w środę, dnia 18. bm. 
o godzinie 6 wieczorem w lokalu towarzystwa (Rynek 
1. 30. — I. piętro).

Na porządku dziennym: P. L i b a ń s k i :  O przy
rządach do mierzenia natężen mostów żelaznych.

Humorystyczny kalendarz „Snrgusa" na r. 
1892 jest do nabycia w administracji pisma naszego. 
Prenumeratorowie Dziennika Polskiego nabywać mogą 
kalendarz ten po cenach zniżonych, a to prenumera
torowie m i e j s c o w i  po 4 0  cnt., zaś za m i e j s c  o- 
w i po 4 5  ont (wraz z przesyłką pocztową). Kie-  
B z o n k u w y  k a l e n d a r z y k  nader ozdobnie wydany 
Kosztuje 20 ct. z przesyłką pocztową 22 et.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobista. Występy p. Mi erz-  

w i ń s k  i^^o w Warszawie ulegną zwło oe, j  to z po
woda s?*^ęo zaziębienia, jakiemu u,ogł ar*ysta, a 
które mremożliwia na czas jakiś wychodzenie z mie
szkania. — Wincenty R a p a c k i  z okazji ukończenia 
30 lat pracy scenicznej, otrzymał cd dyrekcji teatrów 
warsz. zezwolenie na urządzenie poranku artystyczne
go. Poranek ten, z którego dochód przeznaczony jest 
dla artysty, odbędzie się w teatrze Wielkim.

Repertoai teatralny. Dziś we wtorek „Ptasznik 
z Tyrolu", operetka w 3. aktach Karola ZeUera; 
jutro we środę po raz drugi „Koniec Sodomy sztuka 
w 5. aktach Hermana Snderinann’a.

Przedstawienie amatorskie niedzielne w „Głwie-
ździe" przypomniało lepsze czasy amatorskiej oceny 
towarzystwa i cboć nie było bez usterek, właściwych 
dyletantom, to jednak werwa, przejęcie się i humor, 
z jakim odegrano ,Dwu złodziei", zasługują na 
wszelkie uznanie. Ze przeważna część uznania należy 
się pannie Koszyckiej, oraz pp .: Waśniewskiemu i
Sponerowi, tego nie zaprzeczy żaden z widzów, któ
rych się wcale liczna rzesza w niedzielę zebrała. 
Wśród tej rzeszy zauważyliśmy wielu mejstrów z ro
dzinami. Brawo! radzibyśmy, aby ogół rękodzielni
ków samoistnych, zawsze czynnie przyczyniał się do 
rozwoiu „Gwiazdy" -  a z pewnością nie znajdzie 
się tam miejsca dla wichrzeń „socjalistów", o których 
się więcej mówi, dla wykrętu, aby zrzucić z Bumienia 
odpowiedzialność za nietroazczenie się stowarzysza
łem , gdzie się spvdz'ło młodość i skąd się wyszło 
ta dzisiejsze stanowiska, (kr.).

ł  eatr ruski pod dyrekcją p. Biberowicza, 'roz
poczyna z dniem 5. grudnia b. w Stanisław ow ie w  
iowej aali teatralnej szereg przedstawień.

„Pan Tadeusz" jako dramat niemiecki. Pan 
Eugelbert Rehbronn — a więc Niemiec — upatrzy--

W „Panu Tadeuszu" widocznie wielkie warunki 
-rceniczug — czegośmy wszyscy, mimo całej czci dla 
tego arcydHeła, spostrzedz nie mogli — przerobił go 
w tym cel* odpowiednio i wydał świeżo w Poznaniu

, Juftker Thaddaus11, Śchauspiel in  5 Aufzu-
1 równo mys1, lak i jej przeprowadzenie, mocno

j  t ia < w ra{* Wbl,flnrod" w dramace francuskim.
łlr h księgarni Lewy'ego ukazało się w Paryżu 

Iz °. p H  iilknrod, tragedie en dna  actes. Au- 
orem jego p . V. Lerou*

„Przeg Ąń ąowszechny" w zeszycie listopado
wym zawiera innenu księcia Pawła Sap i e -
raniA Z j° 10 do Młody nasz rodak

lotarł9* nied™  %  Sybirję południową wzdłuż 
JbawL** d° °  *jSmkrjnego. z ciekawej a nie-
7 ™ S L ,iebe,ple“ S  1 fflał0 p™  k°g° d°-

™ bhJł ) drogi, listy do rodziny; listy,
\  ygje Diek ^ ym wdz,ękleitl Poufnej pogadanki od- 

t l  / u3za f - ! 0’ bardzo w ykształce
n i  1 pe K rr! v ^ ' n czł0Wleba’ <tor, umie patrzyć, 
w ioną*!8 Im rrzeZ SW°JB ma uła-
o co ft m y l ? 1!  W  W>  famknięty. a

' ®°, 1 C0 y ■’ też zaJ®ująco opisać.
Yskutek namowy przyj*® * „ , ł6) niepr\ ( znaPzonp
o draka, zostW wydane obJ aiii Część pierwsza
v t  I  **pna. dopro«»d*a czytelnika Przez ijakowar Belgr?tt, s tarofu ł do Ł j W u . * ‘
, ®konomiC7nego", chodzącego
.ko dodatek 00 fe o n .liL fc  wyszedł nr. 7 ?  |
‘stainie wlai,01bopci r, dziedziny klęsk: ąra(iowvch; 
owa siec kolejo*a; Kronika ekonomiezna r j r V i!  
targów zbożowych; Wiadomości handlowe (di: d \ [  

urs giełdy wiedeńską. Cennlk izb handlowo-p A '’ 
lysłowej we Lwowie; l t y oSZeniB!

Mowy oiust M ickieyK ,^  wyŁOnił kład art™ 
:yczny p. Zacchi ego. Bius, tcn> k tó r e j  -a wzór

i.> OWO r \ W

służył portret Horowitza, odznacza się nadzwyczajnem 
podobieństwem i pięknością wykonania.

T e a t r .  ~ T
(„Perichola". — „Dobry numeru).

Offenbachów-ka „Perichola" znalazła oneg
daj popołudniu, mimo długoletniego żywota sce
nicznego, spory zastęp zwolenników.

Panie Radwan, Skalska i Kasprowiczowa 
grą i śpiewem przyczyniały się do udatności 
przedstaw ienia.. Tę samą zasługę przyznać w y
padnie panom Skalskiemu, Laskowskiemu i Ga- 
sińskiemu.

Sympatyczny nasz tenor p. Jerzyna był w 
bardzo dobrem usposobieniu, co też nie pozostało 
bez wpływu na resztę otoczenia..

Wieczorem powtórzono po raz czwarty 
„Dobry numer" Abrahamowicza i Zielińskiego, 
który ukazał się w istocie dobrym numerem dla 
tutejozej sceny.

Oklaskiwano wię’c z zapałem wszystkie 
aluzje do naszych stosunków urzędniczych, tak 
obficie nagromadzone w sztuce, jak niemniej 
wykonawców.

Wśród nicli pani Kw*ecińska, uraz panowie 
Woleóski, Walewski i Zboióski zasłuży)’ na 
szczególniejsze uznanie.

Teatr zapełniła bardzo liczna publi
czność___________  Z...

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
32 p r a s y .  „Rolnik" pomieszcza w ostatnim numerze 

(z dnia 14. bm.) zajmujący artykuł „Mleczarnia udziałowa 
Kilde.vald w Danji“, k t ó r e g o  wskazówki mogą się przydać 
zarządom takich mleczarń i u nas. Niemniej godną jest 
uwagi praca p. Wł. S z y b i ń s k i e g o  „O hygienicznem 
znaczeniu gruntu".

„Tygodnik ekonomiczny" pomi.szcza cenną pracę przez 
p . K. Michalewskiego „Ostatnie wiadomość, z dziedziny klęsk 
gradowych".

„Go zelnik" w nr. z dnia 1. bm. zawiera: „O zacie
raniu kukurudzy" przez K. H or d y  ń t k i e g  o, „Z praktyki" 
Albina Bilika i „Rozmaitości.   .

D o  d z is ie js ze g o  n u m e r u  d o 
łą c z a m y  d la  P r e n u m e r a to r ó w  
D o d a te k  N r. 4 6  „B L U S Z C Z U ” 
z a  l i s to p a d  Z a r z ą d z i l i ś m y  ju k  
n a jś c i ś le j s z ą  k o n tr o lę  w  ek sp e 
d y c j i  i  n a  k a ż d y m  a d r e s ie  w y 
c i ś n i ę tą  je s t  s t a m p i n i i a :
„ Ś L U S Ź C Z  ”

W  r a z ie  w ię c  g d y b y  p i s m o  
to  n  ie d o sz ło  r ą k  p r z e d p ła  c ic ie li,  
u p r a s z a m y  rek lurne  • uć n a  
po czc ie , g d y ż  z  n a s ze j  s t r o n y  
u c z y n i l i ś m y  w s z y s t k o , a b y  o d 
p o w ie d z ie ć  p o ło ż o n e m u  w  n a s  
z a u f a n i u . ____________________________________________________ _______________

Przegląd polityczny.
* W  rozprawie przy tytule „minitterstwo rbro- 

ny krajowej" zabrał głos p. P o p o w s k i i  do
m agał się usunięcia postanowienia, skażającego 
jednorocznego ochotnika na drugi rok służby 
wojskowej w razie, gdy nie zda egzaminu oficer
skiego. W szak cztery miesiące wystarczą na 
powetowanie tego, co do ponownego przystąpie
nia do egzaminu potrzeba. Mówca domagał się, 
ażeby minister obrony krajowej poczynił w tym 
duchu przedstawienia ministrowi wojny. W  dal
szym ciągu domagał się mówca rozszerzenia 
p-awa^ o wdowach i sierotach na tych, którzy 
ucierpieli przy manewrach.

* Od posła Aleksandra Barwińskiegotrzy- o 
niało JJiło oznajmienie, że nie przyjął kandyda- 
tury  do Sejmu z okręgu włościańskiego bucza
ckiego,^ a to z tego powodu, . że będąc zajętym 
w radzie państwa dotychczas nie mógł i do dnia 
wyborów nie będzie mógł jawić się przed wy
borcami.

Komisja spraw- zewnętrznych delegacii 
węgierskiej na sobotniem posiedzeniu sobotniem 
p rzy jęć  bez zmiany budżet ministerstwa spraw 
zagranicznych, wraz z kredytam i dodatkowymi,
* z vtwierdziła przedłużenie pełuomocnictwa do 
u*ycia jednego uchwalonego już kredytu. W  cią
gu rozprawy, na uwagę Emericha, że chciałby, 
ażeby więcej Węgrów zatrudniano w  dziale mi
nisterstwa spraw zagranicznych, mianowicie na
wyższych posadach,^ oświadczył hr. Kalnoky, że 
starał Bię 0 t0 usilnie, W ykaz liczbowy Węgrów 
zatrudnionych w ministerstwie spraw zagrani
cznych, którego sobie Emericb życzyt przedłoży 
hr. Kalnoky na najbliższej sesji. Komisja uchwa
liła przyjąć te oświadczenia do sprawozdania 
Hr. Kalnoky przedłoży* następnie dokładne sta
tystyczne daty 0 Wj-wozie z Austro W ęgier do 
Saloniki, z k tó r y ś  widać, że Austro-W ęgry w 
roku 1690 tylko 0 mało co po za Anglją pozo
stawały, że posiadają nąjwiękśzy eksport w tej 
stronie, i że m ają pomyślne nadal widoki.

* We W iedniu poj aWiła się właśnie pod ty 
tułem „ Geterumj censeo słowa ostrzeżenia dla 
mężów stanu i reprezentantów ludów Austrji", 
broszura pióra znanej o pisarza wojskowego, Gu 
stawa D a w i d a .  Broszura omawia w ostrych 
słowach deficyt wojskowy j alŁi właśnie panuje 
w Austro-Węgrzech, i gani. ze rzecz) wiste po- 
tm b y  wojskowe są postponowane rzekomym in
teresom finansowym. Autor mówi między innemi, 
że rzeczywiste nadzwyczajue potrzeby wojskowe 
wymagają jeszcze 5 ’/a niiljouów. W szystkie wiel
kie państwa europejskie, nawet ekonomicznie *&k 
osłabione W łochy, przynoszą swym armjom tak 
pod względem liczby żołnierza, ja k  pol  wzgl?’ 
dem uzbrojenia wojaka, daleko w ię t8ze cg§!ry, 
niżeli Austro-W ęgry. W  Niemczech ciężary te 
wynoszą dwa razy tyle, co w Austrji, we F ran
cji Dawet trzy razy tyle. co w Austrji. W  szcze
gólności trzeba — zdaniem rutora zaradzić 
brakowi oficerów z powołania.

* Z nzym u donoszą, ż e , na konferencji pę, 
kojowej oświadczył hr. B ro  c h o c k i ,  iż wysto
sował był do prezesa Koła polskiego w W iedniu 
depeszę, w której wzywał go, aby z całem Ko
łem przybył do Rzymu na konferencję pokojo
wą i przedłożył na niej stan prowincyj polskich, 
podległych beiłu rosyjskiemu, jakoteż, aby wy
kazał potrzebę domagania się od Europy, żeby 
wyswobodziła te polskie prowincje z pod jarzma 
rosyjskiego i połączyła je z monarchja. anstro- 
węgierską, jeżeli chce zapewnić Europie dobro
dziejstwa stałego pokoju, opartego na wolności, 
równośei i braterstwie. Na to otrzymał hi Bro 
chocki od prezesa Jaworskiego odpowiedź, że
* powoda bardzo ważnych dla Galicji rokowań 
nad decentralizacja kolejową, d 'putowani polscy 
i ie mogą temi driami opuścić Wiednia.

* Deutsche Ztg. donosi, iż wszelkie wiadoi 
mości o mąjącem rzekomo nastąpić objęciu kol' 
Północnej w zarząd państwa, są bezpodstawne, 
gdyż ani ze strony rządn ani dyrekcji kolei nie 
poczyniono w tym względzie żadnych kroków.

* Jedno z najpoważniejszych pism w prasie 
europejskiej Journal de Geneve zamieszcza dłogi 
artykuł, omawiający obecne położenie w Rzymie. 
Autor artykułu  owego, zapisując wiadomość tele 
graficznego biura Havasa, iż liberałowie włoscy 
gotowi są w danym razie wysadzić W atykan w 
powietrze, bierze ich w obronę, zapewniając, że 
„imputować Włochom, choćby byli radykałami 
nawet, zamiar zniszczenia dzieł sztuki, jest to 
rzucać oszczerstwo na ten naród, który szukał 
zawsze chwały w tern, iżby zachować nienaru
szonym drogocenny depozyt wielkich przodków 
i odzyskać jego pos'adanie, kiedy ręce,, które rue 
zawrze były dłońmi barbarzyńców, zabrały go 
chwilowo." W  obec tego twierdzenia genewskie
go dziennika odzywa się rzymski MoniUur i w 
długim artykule wykazuje optymizm genewskiego 
organu, stwierdzając, iż Rzym coraz szybciej 
zdąża do krwawych i brutalnych wypadków, 
przygotowujących się w lożach i pracowniach 
sekciarskich i że skoro sposobna nadejdzie chwi
la, wybuchną one z pewnością; rzeeby można: 
matematyczną. Półurzędowy organ papiesk. uwa
ża radykałów włoskich zdolnymi do wszystkiego, 
nawet do wysadzeń.a w powietrze W atykanu. 
Moniteur dwie stawia ostateczności: „albo rewo 
lucja opuści Rzym, albo też wysadzi w powie
trze papieża i tbnrży  Waty san . Ogłosiła to ona 
cynicznie przez usta jednego z swych koryfeu
szy ; wypadki z 2 październiki były tylko sła
bą próbą, inne po nich nastąpią; ostateczne wy
konanie i urzeczywistnienie tego zamiaru zawisło 
tylko od okoliczności. Kto wie czy za lat kilka 
nie zobaczymy, jak  historyk jakiś będzie wśród 
dymiących szczątkóv, i świeżych ruin Miasta 
Wiecznego szukał dokumentów do dziejów osta
tnich organ Rzymu ?“

* Gdyby wie zyć najnowsiym doniesieniom 
z Rio Janeiro, zwłaszcza dzisiejszej depeszy o 
rewolucji na północy, przypuszczaćby należało, 
że myśl p, zywrócenia monarchji rozpowszechniać 
się zaczyna w sferach politycznych brazylijikich. 
W ybranem i przeciw dyktatorem, p. de Gama 
przypisują, jakeśm y już nadmienili, zamiar po
wołania do kraju zdetronizowanego cesarza, 
^wieżc znów donoszą, że dyktator Fonsekr. za 
wiązał rokowania ze stronnictwem męnarchicnem. 
W lprogodności tego ostatn:ego doniesienia ocenić 
trudno; sam fak t jednak, że tego rodzaju wiado
mość mogła się rozejść w Rio Janeiro, świadczy 
wymownie o nastioju umysłów; nie jest ona 
zresztą nieprawdopodobną Fonseka, uwikławszy 
się w trudności bez końca i poróżniwszy się 
z republikanami, może uważać przywrócenie 
monarchji za najdogodniejsze i najbezpieczniej
sze dla siebie wyjście. Co ńę tyczy Dom Pedra, 
miał oe oświadczyć jednem u z redaktorów Figara 
paryskiego, co następuje:

„Czy Brazylja tęskni za ojcowskim rządem? 
czy przekonała się, że nowy rząd jest tylko 
iządem  j artji, wyzyskującej ją  na swoją korzyść ? 
czy wdzięczność i sprawiedliwość wzięły górę 
nad niewdzięcznością i niesprawiedliwością? — 
wszystkiego tego nie wiem, utrzymują, że ko
mendant de Gama mianowany został przeciw- 
dyktatorem. Jeżeli pozostał on tem, czem był 
dawniej, to jesl go ącym stronnikiem cesarstwa, 
wyniesierie go mogłoby sprowadzić przywrócenie 
monarchji, ale to aą wszystko przypuszczenia i 
konjunkfury. Jedno tylko powiedzieć mogę, że na 
wygnaniu narodu mego kochać nie przestałem i 
że gdyby mnie wezwał do siebie, podążyłbym 
natychmiast do ojczyzny".

(Telegramy z innych pism.)
Wiedeń 14. listopada. Na prośbę Jaworskiego 

przesłał Taaffe tel ;grŁficz,ne zapytanie do cesarza, 
bawiącego w Goedóllo, czy zwrot z przemówie
nia cesarskiego do prezesa Koła o groźnej sytua
cji politycznej ma być podany do publicznej wia 
domośei.

Z tego powodu Koło polskie w swym komu
nikacie wstrzymało się z ogłoszeniem tego zwro 
tu mowy cesarza. (N. R .)

Rzym 14. listopada. Wniosek del. Brocho- 
ckiego, przedłożony wczoraj międzynarodowemu 
kongresowi pokoju, opiewa: Ponieważ pokój tyl
ko przez obalenie wszelkich despotycznych rz ą 
dów i tylko wtedy trwale może być zapewniony, 
gdy państwa uszanują prawa narodowe wszy
stkich swoich narodowości, przeto należy rozpo
cząć agitację w tym celu, aby cara skłonić do 
udzielenia swoim ludom konstytucji i do zape 
wnienia praw narodowych mieszkańcom prowin- 
cyj poiskich pod jego panowaniem. (N . R .)

?•. Budapeszt 16 listopada. Prymas fes. Yaszary 
i arcybiskup ks. Czaszka, złożyli dziś przysięgę 
w ręce cesarza, poezem minister sprawiedliwości 
Sz.lugyi, złożył przysięgę jako tajny radca. 
(®- /-■).

Lens 16. listopada. Delegaci okręgu kopalń, 
węgla z Pas de Calais, postanowili 48 głosami 
przeciw 47 przystąpić do ogólnego bezrobocia. 
Wieść o tem wpłynęła niepomyślnie, wywołując 
przesilenia handlowe. (O-. X.J

Berln 16. listopada. Bawiący tu chwilowo 
ambasador austrjacki w Petersburgu, br. Wol- 
kenstein pojechał z żoną dc Poczdamu zapioszo- 
ny na obiad przez cesarza niemieckiego 
(G. L ) .  6 '
, 16 listopada. Dom Pedro oświadczył
kilku osobisto) c om kolonii brązyiyE klej że jest 
gotów jeśli naród obecności jego sobie życzy 
powrócić do B razyljij ażeby w podeszłych swo 
‘Ch latach wyświadczyć usługę ojczyźnie i sape-

Je ‘n°ść, wielkość i nietykalność całośc-i
(Ir . L .)

AudLjeucia u cesarza,
Wiedeń 15. listopada.

Po sprawozdaniu posła Bilińskiego w sprąi 
wie decentralizacji koiei państwowych, wyg(0oZ0 
nem ua P^tkot.-em wieczornem posiedzeniu Koła,
zdawał sprawy prezes J a w o r s k i  z aud  encji n 
cesarza- ł^ ^ ria d c z y ł on, ) iż ukazyw ały  się w 
dziennikach, nam nieprzyjaznych, wieści, któro 
mogły nam  ty lko  szkodę przynieść. Ażeby te 
wieści nam  nie zaszaodziły, postanowił prezes 
udać się do m onarchy, b) mil całą  sprawę wy- 
jaśnć , jako też  Zrmierz&ł zwołać Koło, by ta je 
mnicę, sum iennie dn tej chwili dotrzym aną znieść. 
Rząd atoli ośw iadczył mu, iż cesarz sam wezwie 
prezesa w tejże sprawie i prosił, ażeby  dla do
bra rzeczy tajem nica i nadal zachow aną z e s t- la

W środę został Jaworski do cesarza wezwa
ny na czwartek, a gdy przed monarchą Bię la 
wił, cesarz przemówił do Jaworskiego: „Proszę

powiedzieć Kołu polskiemu, że do nienwzgłędnie 
nia niektórych żądań powoduje mnie obecne po
łożenie polityczne. Die Lage ist ernst; die Lage  
ist sehr ernst, mówił cesarz i oświadczył, że co 
w sprawie decentralizacji zrobiono, zrobił on sam, 
że nikt go do tego nie nakłaniał.

Prezes Koła p. Jaworski podziękował cesa- 
rzewi za to przywołanie na posłuchanie, które 
mu daje sposobność wypowiedzieć stanowisko, 
jak.e Koło zajęło. Nie żądaliśmy wyjątkowego 
stanowiska, ale tego, co uważaliśmy za możliwe 
i usprawiedliwione. ,,W żądaniach naszych — 
mówił dalej szan. prezes — mieliśmy na oku bez
pieczeństwo ruchu; gdyż jest to cud Boży, iż 
przy obecnych złych urządzeniach, żadne nie
szczęście w Galicji na kolejach się nie wydarzyio. 
A zawdzięczyć to należy zdolnym i sumiennym 
urzędnikom, którzy się rekrutują z krajowców. 
A dlatego żądaliśmy jednej dyrekcji w kraju, aże
by w razie upaństwowienia kolei Ferdynanda nie 
utwerzono czterech dyrekcyj w Wiedniu, w któ 
rychby zasiadali tylko synowie W iednia. Racz. 
najj. panie, uwzględnić, ażeby nasi krajowcy 
byli umieszczeni i w dyrekcji w Wiedniu, której 
dostarczymy najtęższych sił. Dlaczego zaś wła
dze wojskowe sprzeciwiają się radom kolejowym, 
tego nie rozumię, gdyż decyz a zawisła od dy
rekcji w Wiedniu, a tylko Gutachtcn od owej 
rady. Żądania nasze są bardzo skromne, wywo
łane potrzebami kraju. Unikaliśmy wszystkich 
drażliwych punktów, gdyz ani o wysokości ta
ryfy. ani o Dknstsprache nawet nie wspomnie
liśmy.

„Ja chętnie przyjmę wy rzuty — mówił dalej 
Jaworski do cesarza — jakieby na mn;e spadły, 
czy w Kole, czy w kraju, jeżeli tylko życzliwość 
( WoMwohlen) twoja, najjaśn:ejszy y a ” i", d 'a  na- 

zego kraju zachowaną i nadal zostanie".______

Z ilo ła  poisHiego,
Telegramy „Dziennika Polskiego."

Wiedeń 16 listopada. Na wczorajszem po
siedzeniu Koła domagał się D. A b r a h a m o 
wi  c z zwołani* osobnego posiedzenia Koła, ce
lem obrady nad zupełnie obecnie zuieniouą sy
tuacją i nad kwestją występowania przy debacie 
finansowej. Wniosek ten poparli pp. C irzanow - 
ski, Szczepanowski, Kozłowski, Rntowaki. Przv 
tej sposobności podniósł p. Kozłowski, że osta
tnie wystąpienie Gautscha w sprawie języka 
niemieckiego dotknęło boleśnie Polaków, którzy 
mają prawo i obowiązek w jm agsć, aby z ław 
ministerjalnych nie padały  podobne słowa. J a 
worski przyrzekł zwołać posiedzenie. Rutowski 
krytykow ał ostro budżet ministerstwa rolnictwa, 
w którym Galicja zupełnie nie jest uwzględnioną. 
Tożsamo podnieśli Chrzanowski i Czecz, który 
żądał, ażeby upoważniono go co do tego prze
mawiać w izbie Przemawiali jeszcze Kozłowski 
Jędrzejowicz, Wielowiejski, Kopyciński i Po
toczek.

J a w o r s k i  zaznaczył w końcu, że donie
sienie 1agblatt’vL Szepsa nie jest prawdziwe i że 
cn postara się wszelkiemi sposobami, ażeby od
kryć rawcu. ______________

Telegramy Uziennika Polskiego."
Cieszyn 16. "listopada. Poseł S t a l m a c h

um arł wczoraj, pogrzeb wc wtorek popołudniu.
Wiedeń 16. lirtopada. Podkomisja węgier-

ekiej delegacji zajmowała się wczoraj pprawa
budowy kilku mieszkań dla ambasad i po
selstw.

Wiedeń 16. listopada. Kalnoky miał się 
poufnie wyrazić, że sytuacja dzisiejsza acz po 
kojowa, jcBt jednak wcale nie pewna i niepodo 
bna w osądzaniu jej być optymistą.

Wiedeń 16. 1'Btopada. W sprawie ogłoszenia 
sprawozdania Jaworskiego z audjencji u cesarza, 
dowiaduję się co następuje: Treść słów cesar
skich zakomunikował ustnie Kołu, dodając, Je 
będzie je  można ogłosić dopiero po porozumieniu 
się z hr. Taaffe.

Tego jednak  co powiedział nie uchwalono 
zatrzymać w tajemnicy.

Tymczasem już dzień przed posiedzeniem 
Koła krążyły pogłoski, że treść słów cesarskich 
jest doniosła i wysoce poważna.

W  sobotę pojawiły nię w Tagbl. Szepsa sło
wa rzekomo przez cesarza wypowiedziane, o ko 
nieczności w ojny zRosją, którą głód do tego po- 
pchme.

O ile słowa te są prawdziwe, trudno powie
dzieć, gdyż Koło odstąpiło od zamiaru ogłosze
nia słów cesarskich.

Jednakże z tegc co się a ust posłów dowie
dzieć można, nie ulega wątpliwości, że mowa
była  wysoce poważna.

Berlin 16. listopada. Rcichsanzciger ogłasza, 
ie  od kwietnia do sierpnia b. r. zachorowało 
w 16 korpusa ,h pińskich 121 żołnieray na udar 
mózgowy skutkiem  gorąc*. Z  tych 6 ludzi 
umarło.

Austrjacki a m b a sa d o r  z Petersburga h r. 
Wolkenstsin bawi w erlinie.

Wśród depozytów zdefraudowanych przez 
Ma**8*, znajduje się fundacja ces. Wilhelma 
(20 000 mr.) i pieniądze sierocińakie (100 000 mr,).

Paryż IG. listopada. Pisma konstatują, że 
rewolucja w północnych  częściach B rarylji ma 
charakter monarchiezDy.

Domy bankowe zostały zawiadomione z 
Rio J a n e ir o , że tamtejsze urzędy nie przyjmują
szjfrowanych depesz.

Paryż 16. li3fopada. Francusk1 gabinet po
stanowił przedłożyć i.nbie ezposće o sytuacji po
litycznej.

Ateny 16. listopada. K rążą pogłoski, że na 
króla zsmierzoiiy był zamach, jednak  udare
mniony.

Petersburg 10. listopada. W ydany został za 
kaz wywozu owiec z portu w L  bawię. Urzędo- 
wnie skonstatowano, że skutkiem nienrodzaju 
kartifli ponosi Królestwo 30 miljonów rubli 
straty. _

Wiedeń 16 listopada Komisja budżetowa 
austriackiej delegech rozpoczęła w południe d e
baty nad budżetem ministerstwa spraw zagrani
cznych.

P. Chlumecky zapytywał co do ogólnej sy 
tuacji i co do rokcwfcń handlowo politycznych, 
a p. Suess co dd stounku Austrji do RumunjL

Następnie zabrał głos hr. Kalnoky i przed 
łożył swoje >xpose. N a wstępie powołał się na 
oświadczenie, złożone przedwczoraj w komisji 
węgierskiej.

Wiedeń 16. listopada. 3 r  Ryszard C l a m  
M a t i n i t z ,  znany konse-watysta, zmarł wczoraj 
w Czechach.

Wiedeń 16. listopada. Dzisiejsza Montags 
rcvun. donosi, że W ich Taghlatt w dzisiejszym 
numerze wieczornym ogłofi. iż sam wzvwa w ła
dze, aby wytoczyły mu śledztwo sądowe o prze
stępstwo z §. 308 ustawy karnej, tj. o rozszerza
nie fałszywych, niepokojących pogłosek.

Stambuł 16. listopada. Snłtan przyjmował 
wczoraj ambasadora rosyjskiego Nelidowa, który 
przyszedł pożegnać się przed wyjazdem do 
Krymu dla powitania tam cara ; następni i p rzy
ją ł sułtan, składającego hołd nowego patrjurche 
ekumenicznego Ne^fitosa Z końcem najbliższego 
tygodnia wyszle sułtan prawdopodobnie osobne 
poselstwo do Liwadji. zapewne Szakira paszę, 
albo Fuada paszę z jednym z dygnitarzy dworu 
i kilku oficerami.

Londyn 16. listopada. W tutejszych kołach 
giełdowycli obiega pogłoska, iż Rcsia zacią
gnie wkrótce nową pięcioprocentową pozjezkę za 
granicą.

Medjolan 16. listopada. Meetlug w teatrze 
C anobnna, zebrany przeciw ustawie gwarancyj
nej, na który zgromadzili się przewódcy -radyka
łów, socialistów i anarchistów, został przez wła
dzę policyjną rozwiązany, ponieważ przewodni
czący chciał odczytać obrażają-e papiestwo, a 
z duchem zgromadzenia jednoczące się oświad
czenie, przesłane przez stowarzyszenie z-gm iny 
Ssnctapiano.

Ateny 16. listopada. W sobotę powstała na 
giełdach pogłoska, iż w Kopenhadze przedsię
wziął ktoś zamach na króla greckiego, ale 
ze się ten zamach nie powiódL Owoż Agence 
d; M id i ogłasza, iż do Aten nie nadeszły 
z Kopenhagi żadne telegramy, donoszące o za 
machu i.a króla Jerzego i prawdopodobnie mu
szą rozsiewane w tej mierze pogłoski polegać na 
nieporozumieniu

W t e d e n  16. listopada. Giełda 7.1>ożnw;v Pszenica na 
jesień U  75, żyto 1145, owies 7 j 5, kukurudza nowa 6 74.

NADESŁANE.
Z d ję c ia  |  p o w ię k s z e n iu  fo to g ra a e w n e

aż do naturalnej wielkośei, bez zatraty podobieństwa z jakiej
kolwiek fotoKnfji wykonuje ertyst. Zakład fotograficzny

M. G « L D B E B 6 A
Lwńw, ulic* Jagiellońska liozba 11. 1756

Nowosu: Ef n uwne fotuprmje na blatem azkle matowem

. J O N A S Z
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

we Lwowie, uli a Jagiellońska I 51

kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety
po najdokładniejszym kursie d^ennym.

Zlecenia z pr^winc;' wykonuje niezwłocznie bez dolicienii
prowizji.

,{ 6 ś w n n  r e p r e z e n t a r j n  d l a  G a l l r j t  
n a l  w ię k sz e g o  i n a jb o g a ts z a  go w 6w re c e  
T o w a r /y s iw a  u b e z p i  i-zeń n a  ż y c ie  „ T h e  
M i i iu i l .”  — R o k  a n io ż e n l i i  1 8 4 2 " .

Adwokat krajowy

d r  I .  G ^ b e l
otworzył kancelarię adwokac-ką w Skolom

Wszech nauk lekarskich

ń r .  S t a n is ła w  D e k a ń s k t
lekarz chorób wewnętrznych i specjalista masseur 
ord. o i  3 - 4 ulica Czarneckiego l. 4., I . piętro.

ilustrow. czasopisma humorystycznego

Nr. 22
•wrszedł już z pod prasy — 1 )cst do nabyeir w Admini 
sfiacji „ l i z i e o n lk s .  P o ls k ie g o "  (p)ac Marjatdi 
I "i- r< ,„SJiur*e «l*«enuik<iw ‘, w  t r a f ik a c hI k o lf ę -  r n !ą  h .

j a r -  jj,renum era ta  k w a r ta ln a  #/.e !,a;ourie 
w ynos1 1  ośr-sP6  p ro w in eu |  ;:łn  ct Cet,aot

O so b o m , które bądź z u sp o so b ie n ia  ta ta ra  
nego, bądź w skutek zajęć smusaonc do seden 
tarnego życia doznają zwykle Mf werdzenia 
usilnie zalecamy użycie ziółek Jhau barda 
Przygotowane jak  herbata należy zażywać wie 
czorem przed pójściem d o  ł > jka. a wtencza 
przyw racają ont i regulują funkcje trawieni; 
bez potr«eby najkrótszego odrywenia się  o< 
z w y k ł y c h  zajęć Skład we Lwowie w aptekacl 
P P .  Mikolascha, Wcwió skiego, Rnckera i Skie 
pińskiego. 535 a

TEA TR  h r . SKARBKA. 
D z i ś

Ptasznik z Tyrolu
( Der Vopelha,n<ller)

°p e retka w 3. aktach M W »sta i W Ilelda, Muzyk* 
Karola Zellera, przekład C Danielew skiego.

O S O B Y
K się ir s
B aioarssa  Adelajda  
Hrabia- ba Mi ni 
tiar'u  W ens, łowęzy książęcy 
Hrabia Stan isław , iieer gwardji, jego  

siostrzeniec  
Rarrn Scharuagel, kain rjenker 
Siiffie 1 ,
Wttrmflien (  P ^ fes:)row,e
Ai «m, handlarz ptaków .
Krysia, listow a  
Schneek, wójt 
Em eiencja, jego córka .
N i b il, gospodyni 
Buzia, ki Inerk-a 
Strzelec k«iącu  
Ijtieudel, lo'-aj k sę in * !-  
Kooni i
Igydi j >.vn.lcz «y 
Mag il
Z w illind j. Rada 
K tlU r  
v, f inI *er

Sralska
Kasurowiciowa
Mir hlewiezo wa .̂ 
Skal k'

Lasko**1”
riński

wg ki 
Gaeiński 

.* Jerzyn(%
Kadw^n 

• ^it*ehnai

> Ra<
I

owi^zowua 
i

O (7 - i U :• k i
Ga-iuski 
Synowski 
Chndkowskt 
P it tr  szewski 

rn k 
Salaui.n

ju tro  po r*z, dy«gi: - KONI EC S O jł^M Y ,1-
sztuk.' w 5 aktach ^ ju rn ia n n s g  przekłtfuóie Julji 

OtremDowej.

a do wygrania 
* już dnia 16. b. m. urwą la las tomtytniy sti tylko za 

I zł. 50 ct.
Kantor

wymiany <frz tS W F, Liw, m



DZIF1NNIE POT/5TKT i  dnia 17. Listopad* 1891

Drobne ogłoszenia.
D o n ie s ie n ia  r o z m a i t e

po l ‘/i centa od wyrazu.

f o r t e p i a n  krótki tanio do sprzedania, 
r  Sapiehy 63. 911

Biu r o  w y w ia d o w cz e  
a k ie j w S ta n is ła w o w ie

O strow -
907

KU F R Y  I w sz e lk ie  p rz.ih ory  
p o d ró żn e , najtaniej u P a n ła

L a n g n era , Lwów. H alicka 16.

Lek a r z , katolik, znajdzie natychmiast 
bardzo dobrą praktykę. Miasto 8.030

Kanejonowana e k s p e d y t o r k a  poczto
wa, zdolna do sam oistnego prowadze

nia skombinowanego urzędu, poszukuje  
adm inistracji lub odpowiedniej posady. 
Z głoszen ia do urzędu pocztowego. 912

Bi.ui o w y w ia d o w cze  S ta n i s ła w a  
S a ła ty ,  Lwów, nl. H alicka 15, po

leca w sze’'[iego rodzajn doborową słnZbę

Nie  z w y k ła  s p o s o b n o ś ć !  Zaku
pione ubrania i resztki sukna w spółce  

krawieckiej, bardzo tanio rozsprzedaje  
Zakład Jaszczyszyna, gmach teatralny.

1  l i tr o w a  b u te lk a  9 0  c e n tó w .
Z żyta czysto 8-letn ia  ż y tn ia  

w ó d k a  bez cukrn i bez .nyżu  w skut
kach zastępuje koniak. P oleca handel 
K a r o la  'R a ł ła b a n a ,  we Lwowie.

,,IM P R E S S A ” dla ogłoszeń interesów  
handlowo - przem ysłowych , przyjmuje 
w szelkie a n o n s e  do rg łaszan ia  w d zien 
nikach po najtańszych cenach. A dres: 
„ Im p rcssa1 Lwów. 902

^ J e n t ,  m łody człow iek , obznajomiony
ze stosunkami handlowym i, z kaucją 

150 zł. i 10 zł., znajdzie zaraz um iesz
czenie W iadom ość: Biuro wywiadowcze 
Lwów, W ałowa 12. 915

Ka to l ic z k a  w średnim  wieku z kau
cją 300 zł., znajdzie zaraz um ieszcze

nie jako zastępczyni już istniejącego in 
teresu. W iadom ość: Biuro wywiadowcze, 
Lwów, W ałow a 12. 914

ludności, przeważnie katolików, ma je 
dnego lekarzą Iz r a e litę , A dres: Leuert 
poste restante Lwów. 908

H E R B A T Ę  F k « l l l J « ą
V, kilo 1*99 i a d r .

Znakomita W Y S I E W  K I  z h«rbat
>|, kila 1-49 i ałr. 1*70

polew HANDEL 1015 b

Alberta Szkowrona
L w ów , P lac M a r ja c k i  k 7,

1

C X X > O O O O O O O O O O O O O 0 O < £
Towarzystwo tkaczów

i kra jow y w zo ro w y w arstat tkacki
u Glinianach

Poszukuje się

Le ś n ik  fachowy z wyższym egzam i
nem państwowym poszukuje posady  

Łaskawe o fe r ty : A. Cz. poste restante  
w Jaśle. 905

Mieszkania I sklepy
po 1 cencie od wymo.

P  o m ie s z k a n ia
i

k a w a le r s k ie ,  
fr o n to w e , e le g a n c k ie ,  większe 

lub m niejsze, z odpowiedniem  pom ie
szczenie dla służby lub obsługą w domu, 
od różnych term inów wynajmuje Zsrząd  
realności E m il io  B e r t e m i l j a n a  B r a -  
je r a ,  w godzinach 9 .—12. i 3 . - 3 .

K u r k o w a  2 9 ,  dwa pokoje z  kuchnią.

3  lub 4  pokoje, kuchnia, spiżarnia. 
D ługosza 23.

O k le p  1 m a g a z y n  zaraz do wyna 
jęcia  uljęcia  ul. Akademicka 3.

J r z y  p o k o je  z k u c h n ią . K oper
nika %*, na dole zaraz do wynajęcia

Korespondencja prywatna.

T iszaje, wszelkie słabości skóry, wy- 
J-l rzuty skórne, usuwa ogólnie ulubione  
mydło fiołkowe i woda fiołkowa. Ceny 
m ydła liołkow eto 40 cnt. W ody fiołkowej 
60 ct., wyrobu A d o l f a  P o k o r n e g o ,  
m agistra farmacji. Lwów, W ałowa 15. 
Skład w Stan isław ow ie w apt. p. M a c u r y .

„ 1 7 0 . “
20 dni jestem  bez wiadom ości —  

wiem, źe je ste ś  już zdrowszą... Czy 
wszystko już sk ończone?... Czy w sercu 
Twem wszystko już w ygasło?... Czy przy
sięg i Twoje zapom nia łaś? ... Pam iętaj!... 
życie moje do Ciebie należy 1 — nie łam  
go dla idjotyeznych przesądów — b, przed 
w łasnem  sercem  i sum ieniem  nawet Bog  
Cię n ie obroni! — Ulituj się , daj mi je 
dno jedyne słowo. . — w im ię tych jasnych  
chw il!... — błagam Cię, wróć muszkę 
Twojemu synuśkowi. 910

w okolicy Lwowa lub Przem yśla k u p n o  
fo iw a r ezk n  obszaru 50—60 morgow 
lub dzierżawę folwarku 200 morgowego. 
W ygodne i zdrowe m ieszkanie niezbędne.

/ d r e s :  A l fa  do Adm inistracji „D zien 
nika P o lsk iego .0 1972 V 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 8 0 0 0 0 0 0 0 0 a

P u d e r  k r ó l e w s k i
(do twarzy) 1961

nie zawiera żadnych szkodliwych p ie r 
wiastków, przyjem nie i niedostrzegalnie  
przylf j?a do twarzy, i o a iaje jej przęśli 
czną białość i piękność. Cena pudełka 
białego lub różowego pudru 50 ct. Do 
nabycia w a p te c e  E . S le n z la  
w K o ło in w l i ua s k ła d z ie  w a p t. 
P io tr a  IW ikolascIiH we L w ow ie-

R z ą d c a
za kaucją, wszechstronnie wykształ
cony, z rekomendacjami pierwszych 
wzorowych skarbów w Galicii, po

szukuje posady.
Ł askaw e oferty  pod A, A. 100 

poste r , s tau te  B rzeżany. 11>59

odznaczone medalem na wystawie krajowej w Kranówie
polecają 1919

znane z d o b o ro w ej  j a k o ś c i  i tan iości s w o je  w y r o b y :
płótna grube z krajowej pr ędzy i cienkie apretowane, dymy, płótna  
prześcieradłow e, chusteczki do nosa, śjierk i, ręczniki, wzorzyste 
obrusy, serw ety i serwetki żakardowe, barwne porfjery, story, ch o
dniki, p łócienka kolorowe, faituszki. work>, siatk; murarski i do 

chm ielu, sienniki, pokrowce na m eble i t. p.
W  s k ł a d a c h  w G linianach : w własnym  m agazyn ie; w Sta

n isław ow ie: w handlu W. D o b rzy ń sk ieg o  ; w B rzeżanach: w handlu 
H. Karwowskiej, przedtem B. W rońskiej; we L w o w ie : w haudlu 
W oyczyńskiej, ul H alicka 1. 11 ; w Cborostkowie: w handlu S. Klara.

—  P r ó b k i  g r a t i s  i  f r a n c o .  — W

:xxxx9

B ototy  ręczne ilauiskie
zaczęte i w ykończone —  polecają w w i e l k a  w yborze 

po cenach możliwie najniższych.

D z ie w o ń s k i i Grigiel
re L w o w ie , u l. H a lic k a  I. 9*

Zlecen ia z prowincji od wre tną pocztą.

m
4  
*  
#  
a
m

1975 | |  

#
m m m m m i

SKŁAD KAWY
w najlepszym u* runko

C e y I o n Amerykańskiej 
ARTURA K0SCICKIEG0

ulica OSSOLIŃSKICH 1. 11, 
wchód także z ulicy Cichej 

DOM K8. SAPIEHY.
Ceny w miejBcu :

1 U lo  zł. 1-90 ct.
Na prowincji: 

ł* „  kilo zł. 9-(>0 cl
franko. 1008

Najlepsza KAWA .palona
•/, kl z ł 1-20 ct.

'/s ki. najlepsz. herbaty 
V8 kl. najl. okruchów 50 ct.
N ie mam wcale tych gatun
ków kawy, I, óre drudzy j ot 
nazwą mojego godła ogła  
pzają i każdy sam się  pi ,.r- 
konać może czy dostaui 
gdzieindziej po tej ceui« 
ta b n  k a w ę  jak m oja ee  
«Io jakm hd i sm a k n

Dr. I  teatrów warszawskich

Julian Hoffmann

A  W zakładzie naukowym dla robót kobiecych Ql

a kurs kroju, szycia b ielizny, a  
robót kobiecych O

nauka odbywa się  od godziny

p rzy  u lic y  K a r o la  L u d w ik a  1. 3 ,
* ■ . , , ,;  przyjmuje się w każdym ezaBie uczennice na

tkactwa, oraz wszelkich innych i
^7 Opłata mieBięczua wynosi 5 zł., a nauka odbywa się
■ 9. de 1. U czennice, które z godzin przedpołudniowych korzystać nie mogą,

mają pe południu trzy godziny za tą B a n i ą  opłatą. _
Takie konwersacji niem ieckiej udziela  się  w osobnych godzinach

12 lekcyj 3 zł. . . . .  . . .
Uczennice z prowincji mogą być w Zakładzie ua m ieszkanie i w ist

umieszczone.
E le o n o r a  K la n s o w a .

A miiiUouvouuc,   l
t y  E le o n o r a  K la n s o w a .  M

t a ń c ó w  ^ s a ł o n o w y c h ’^ a 0 4 T O *

PRAC0WMA SUKIEN DAMSKICH

MARJI MATYSIEWICZ
w e  L w o w ie , u l. S o b iesk ieg o  l. 2 6 ,

I. p lą tr o
w ykonuje w szelką robo tę  w zakresie  kraw iectw a dam skiego, 

pod ług  najuow szej m ody i w, orów francusk ich . °  
1 9 *  N a n k a  k ro ju  n t lz id a  się* 1 0

V 3 0 0 0 c 0 0 0 0 c 0 0 0 0 0 0 0 0 « t
L. 8.25S.

KONKURS.
1973

Na podstawie uchwały Rady m iejskiej * dnia 15. Października 1). r. rozpi
suje się niniejszem  konkurs na posadę elew a technicznego przy urzędzie budowni
czym M agistratu  miasta Jarosław ia .

Pdsada ta, do Której będzie przywiązaną płaca o rocznych J®) zł. a. w. na
daną będzie prowizorycznie lin jeden rok, pa upływ i- którego w lazie  okazanych 

doluości nastąpić może stabilizacja
Kandydaci winni do podań swych, do ostat reg o  L is lo p id :  b. r. wnieść się  

mających, d o łą czjć  dow ody.
!. że są obywat lami austrjackimi,
2 żc- nie przekroczyli 40 roku życia,
3. że ukończyli studja techniczne,
4. że zachowywali się  dotychczas n ienagannie i m oralnie.

Z P re z y d iu m  M a g is t r a tu  m ia s ta .
Jarosław , dnia 3. L istopada 1891 r. Burm istrz:

T ir. A .  D ie tz iu s ,  m. P-

w domach prywatnych. 

Zam ieszkały przy ul. Skarbkowskiej 1 4

K ap elu sae . C zapki.
C y lin d ry  i  K a p e lu sz e  sk ła d a n e . 

Kalosze rosyjskie i  Deszczochrony. 
K o ce  n a  łó ik a . P la id y  i  k o c y k i do p o d ró ży

1931 b

I f
p o l e c a j ą :

S. Gabriel & J. Ghlebownlk
w e L w o w ie , p ła c  H a lic k i  1’czba  3 .

Dr. Lehmanna pomada na twarz,
/ r / s p o r i id u u t  przez aptekarza 1*. G eorgie*  

v its  w > e u a * tz  jeat u ln l.lw u y  ni rod- 
k ie u i to a le to w y m  n a jz a m o ż n ie j
sz e g o  g ro n a  p a ń . Przy zupełnej nieszko
dliw ości, usuw* pasta owa s ta n o w c z o  I 
n a jsz y b c ie j  p ie g i,  p la m y  w ą tr o b io 
n e , z a ja d ę  i w szystko tc, co Bzk odz i  cerze.

C ena ty g la  1 z ł .  5® ®t*
H r a b in a  M . E s te r h a z y  d e  G a la n th a  

pisze : „K onstatuję chętnie, że dr. L e h m a n 
n a  p o m a d a  u a  tw a rz , j e s t  r z e c z y 
w iśc ie  c a łk ie m  z n a k o m ity m  śr o d 
k ie m , który mogą każdemu polecić.0

We Lwowie w aptece pana 
Piotra Mikolascha. 775

\ AAAA/\AAAA/\AA/

ś M E B L E  >
< najelegantsze, najtańsze i najlepsze  

dostać można tylko u

(  A. L U F T A
H alicka 1. 7.i

l e r f i o l o i k i  z a r ^ o z y n o v e ,
obrączki dlnbme, 

kompletne wyprawy weeelse,
oraz w szelkie  

biżuterie ze złota i srebra
poleca po najprzystępniejszych cen oh

i JAN JARZYNa
j u b i l e r  I z ł o t n l  i .  10C2 

zaprzysiężony rzeczoznawca i oeen iciel 
sądowy,

we L wow ie, hotel Europejski, pl. Marjacki.

Św. M ikołaj
urządził

SKŁAD ZABAWEK
w w e lk im  wyborze 

w magazynie

HENRYKA MOlLERA
Lwów, ul. H alicka T. 6.

lO O O  lalet munmaltizych.
Zabawk5 m eołuniozne. Kunie na b ie 
gunach. Latarnie magiczne. Gry tow a
rzyskie w języku polskim , francuskim  
i niem ieckim . Szabelki, strzelbki, gar
nitury wojskowe, czaka i w iele lonyflh 
zabaw k codzieunie nowe transport*. 
Gimnastyka kom pletna pokojowa 8 50

Łaskawe zlecenia  z prowincj: za
łatw ia odwrotną pocztą. 1976

x x x x x x x x x x x  x o t k * mk* * hx*&*k
jf Krajową Naftę m
^  niezapalną kryształową zwaną cesarską (Kaiser-Oel) X  

1 9 * zupełnie bezpieczną “M C X
O# sprzedaję w moim głównym okładzie Sykstuska I. 47,

wre L w o w ie  i wre w rszystk ich  m o ich  z n  * n y c h  s k le p a c h  a *
J  p o  z n i ż o n e j  c e n i e  * ^ H I
X  N a  p r o w in c ję  w y s y ł a n i  n a f t ę  k o le ją  w  b e c z k a c h , s a n i e -
J f  r o ją c y c h  1 8 0  l i t r ó w  w e  W to r k i  i  S o b o ty . P r z y  z a k u p n ie  c i ł e m i  Ją 
f i  b e c z k a m i  d a ję  p r z y  z n i i o n e j  c e n ie  je s zc ze  z n a c z n y  r a b a t .  ^
X  N a  ią d a n ie  d o s ta r c z a m  c e n n ik ó w  f r a n k o .  ^
J #  Nafta cesarska najlepszy krajowy produkt, niewydający żadnego ^

kopciu ani odoru, pa li się  do ostatka w każdej iainpie pięknym jasny m a o  
spokojnym płom ieniem . K ryształow a nafta jest przy wysokim stopniu  9 9  

w  Ciepła n iezap aln ą; przeto nadaje się  szczególn ie do i «Meh lam p, które  
f i  n slac  się dużym płom ieniem , zawartą w swoim  rezerwoarze naftę mocno m  X gi-zewają, wskutek czego lam py o dużych okrągłych palnikach, napełnioneogrzewają, wstuteK czego rampy o uuzycn uni.jgwiou --------- - —-r ----------  ^
j f  nieodpowiednią naftą, często eksplodują. ^
f i  P r ó c z  n a f t y  c e s a r s k ł e i  a t r z y m a j ę  w  m o i c h  s k l e -
H  p a e ł i  t n k i e  n a f t ę  podwóji.i« rafiaowaną

K r g o s p o d a r s k ą ,  któreto g*tHnRi flltlT J tc  za ten
J a k o ś ć  i ustawą przepisaną n i c z a p a l n o ś ć ,  po m ożliw ie niski, li cenac

H U H E Ł

H E R B A T Y  1
cliińu k o-roB yjsk ieJ

EDMUNDA BIED Li
w e  L u to w ie , p la c  M a r ja c k i  1 0  

poleca zbioru m ajow ego:
kilo C o n g a ..........................zł. 1‘60

„ „ Souchong czarna . „ 2 1—
„ „ „ zbiór majowy „ 3 —
„ „ Kaysow czarna . . „ 4-—
„ „ Wyslewki herbaciane ,
B „ Wysiewki z najlepszych

herbat . . . .  z ł. l'<>0
Zam ówienia z prowincji w yseła  

się  odwrotną pocztą.
Opakowania się  nie liczy .

■V*

J n  —l i m  i uaiantj pi nap id . u ,  -- - -- —... — , , 3
S C  sprzedaję. ,, Ł . . , f i
M  Nafty eksplodującej, lubo znacznie tańszej, jako nardzo łatwo zapalnej, przeto | |
”  nader niebezpiecznej w moim handlu i składach nie trzymam. 1956 ^

S Piotr Miączy ński, we Lwowie, ul. Sykstuska 47.

XXKXXXXXXXX x *x x x x x x x x x x x x x

8o o o o o o o o
Kantor wymiany

c. k- Up-i. gal. akc. Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystwie efekta  i monety
po k u rs ie  d z ie n n y m  n M o U a d n ie j s z y m , m e  l ic z V  żad n ej p r o w iz j i.

Jako dobrą * pewmą
p O I 8  

hipoteczne

3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

i Jan Kostink 0
p o le c a  siró l 

IE3 i e i r w s z y  Z a l t ł s

o

ijfll BiMOWY i i m  W 5 0 J7

U .
we Lwowie

przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6,
kupuje i aprzodaja

wszelkie papiery wartościowe i monety

1011

p o  k u r s i t  d s ie n n > n . b e z  d u l i c s e n l a  p r o w i n j i .

Heilmaa Koto i Synowie
z  W iedn ia

we Lwowie, ul. Teatralna L. I,
p o se s ja

na sezon jesienny i zimowy

Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. ^  
W szelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne Yf 

kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia. ą*?
Zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą. ^

s o o o o o c ' '

świeżo nadeszły transpnr.

gotowych sukien
n ięzk ich  i d z iec in n y ch

w najnowszym kroju i z najlepszych ma- 
tirja łów  po nader z d u m i e w a j ą n ' s k i c h  

eeuach.

1006

8
o
8
0  k tftR  to

O

Ę 'U °L  listy hipoteczne .
5°/0 listy hlpotoczoo p r e m jo w a n *
5 0 0 ł  K .  boz premji 
A l l 0l0"listy Towarzystwa kredytowego zleoibkieflo
4 v :° /-°

i w e L w o w ie  .
O przy ulicy Batorego liczba 26, v

że oprócz w szelkiego rodzaju opraw v
u k s ią ż e k ,  m a p , ew a n g e llj  Q

i  k a lą g  k a n c e la r y jn y c h , ^
wykonuje do obrazów wszelkich V  

A rozmiarów „PaB B epartontB ” A 
T (kartony w głęhU ne); w p ra w ia  Y  
Q d o  ra m  o b ra zy , fo to g r a f ie  Q
A  po cenaoh przystępnych. Q

S o o o o o o o o o o o o o

Banku krajowego
4 V / 0 pożyczkę krajowa flalidJWęa 

życzkę proploacyjną galicyjal4 “/. pożyczkę
5 ° /o

buko
4  lll°J0 pożyczkę ,orską °Ŵ

yjską 
wińaką 
i pańatwc

4 , /» '/o , - M
4°/o węgierskie

propiaacyjną węgiersKą 
Obligacje iademaizacyjne.

zaw szepapiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 
nabywa i sprzedaje

_  jtw  c e m a e h  a ą j k o r z y n t a l e j u z y c h -
O  1 'W A G A  : Xai.tor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od

P. T. kupujących wszelkie w y lo s o w a n e ,  a  j u s  p la tu e  
lu ic jB c o w e  p a p ie ry  w a r to ś c io w e ,  tudzież s a p a d le  
k u p o n y  *a  a « t . .w k ę , b ez  w s z e lk ie g o  p o t r ą c e n i a ; zaś
za ra le i» « o W e,\« d jn ie  potrąceniem rzeczywistych kosztuw.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

K r O ^ O O C O O O O O O (

o
o
8

1UL B E R G U ' i SY N
Lwów, ul. HaUek* l.

J e d y n y  m a g a z y n  s p e c ja ln y
a r d e r o b y  d l a  d z ie c i

0J uiem owląt ł0 I 4 .]etnkih  dziewcząt 
i ohtopców. 1795 |

TOWARZYSTWO powroźnicze
w  K A n r m n :

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen
cjonowane przez Wysoki W ydział krajowy we Lwowie

poleca swoje

w yroby pow roźnicze i sieciarskie
tudzież

p n sy  do m aszyn , g u r ty  do w y b ija n ia  w ózk ów , 
ch o d n ik i n a  k o r y ta r z e  i  t. p.

w najlepszej jakości po cenach umiarkowanych.
W skutt-k powrotu stypendysty naszego, podłanego kosztem ^  

W ysokiego Wydziału krajowego, z fabryk powroźniczych w Pdchlarn ^  
i W iedniu, je.st, śmy w możności dostarczać najozdobniejsze nawet, Ą  

—  a dotąd w kraju mewyrabiaae artykuły powroźnicze, jako t o :

{!j M |S |:lit- alllli l'.

Płótna czysto lniane,
Bieliznę stołowa,

R ę c z n i k i ,  
Chustki dr no^ą i t  p-

o 1 e e a ;M-BeyeriSpólka
Zakład do w yrobu w ypraw  
ślubnych i Śklad

bielizny- 1706 8
L w ó - f ,

u lie a  K arol— K '•

KOKS.
f i  aieCj do polowania, na konie, żałobnie, torebki myśliwskie, na- 

krycia salonowe na stół, hamaki, bez guzów i t. d. po cenach 
umiarkowanych.

Biu/ntiłumro I Ponieważ doszło do naszej wiadomością od bar^z0 
l la t iu U U g d l poważanych osób, że handlarze wyrobami p ow rożn- 

azemi wątpliwej wartości w Ri* tym uie, podszywająe się  pod naszą 
potworzyli po całym kraju sklepy z wyrobami _powrozniczemi zasii»Jfiotworzyn po earym sraju ssrepy z wyrouauii powrozniezemi
iehem i towarami z dom ieszką juty i kłaków P. T. Publiczność — przeto

IS& przestrzegamy każdego, że nikomu nie pow ierzyliśm y wyrobów naszyen na
If! ---- —1 .._ ™ całem  zaufaniem udawać się wprost doli i 1, sprzedaż — prosimy zatem .. --------    . -
\p T  naszego Towarzystwa, gdzie tylko wyroby pow roźnicze z czystycn silnych  
i&. konopi i P°® kontrolą ludzi zaprzysięgłyoh wykonywane bywają, a fcenniki 
i T  na żądanie odwrotnie darmo i opłatnie w ysoła  s’e, 1000

B o k  z a ł o ż e n i a  1S<>3.
Zlecenia listowne wykonuje mę r>cUio 

li za podaniem wieku dzieckap f  ( (■ mi ki bez i Tran

f i  
ł f r

L«gn Pas.or. Marctll SwIechowskL

p rz j Zbliżającej się P ^ ze zirn o w ^ m am y  # « z^  ^ róe,ć 
znowu uwag? Szanownej Publiczności nasz

1908K o k s  ł a m a n y *
Cena naszego

w ynosi za 50  klgr. c t  z W° laą ^w ynosi za & «  w  , . p ieców  i kuchni
P otrzeb n e  reparacje i m niejsze przerabiaD  

,j0 opalania naszym

iryb on u jeiii, - 11C,  J
teletbu®^1 

będą bezzwłocznie usknteezmoue-

Zarząd Zakładu gazoWbgo Lwowie.

Wszelkie zam ów ien ia  te le fo n e ^

n -Ą- *

Arł«VAiA A dam  k l  Lit"WSl»], P a p ie r  a la b ry k i ezei
Z li* u k a rn i  r D z i« » n ik a  PolB kieao

vod za izą d m i F ra n e is z U  K attn w a .


